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Codzienne pismo polityczne i gospodarcze 
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MOSKWA. W 


) fczoraj przed 
ea] wojskowym Sądu 
przeci rozpoczął się pro 
Radio, "59. 17 oskarżonym 
+ m, Piatakowem i 5o- 

itm na czele. 
Wy- 


kari 
ynski a prokurator 

1 O:karżonych Knia- 
ją adye p 2 i Arnolda bro- 
i uga ac. Pozostali oskar- 
nić Viadczyli, że będą się 
W sami, 
edly 


| które dążyło 
istniejącego reżi- 
stwa Z mieniu z obcymi 
Niemca, I, głównie z Japonią 
italiam. oraz do restauracji 
át R h 

Sinka żenia wspomina o 
Oy at podządnych z woj- 
tej Plan Jache i sekretarzem 
l Do towki  dyplomatycz- 
baj, Osiagniecia tego celu 
ję, Prowadzić następujące 
tbigrs zę odnietwa w przed- 
la ko ech przemysłowych, 
[sowa jach i w kopalniach, 
yoh ue aktów terrorystycz 
Rey przeciw kierownikom 
(1 I rządowym, a prze 
haj, Stam usunięcie siłą 


kuny > AŻEnie do wywolun a 
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organizacją akcji terrorystycz 
nej i szpiegowskiej podczas tej 
wojny. 

Radek był jednym z tych, 
którzy organizowali gwałty 
terrorystyczne, którzy m. in. 
mieli w swoim programie do- 
konanie zamachu na Stalina, 

Na wypadek dojścia do wła 
dzy Równoleglego Cenrum cb- 
ce mocarstwa mialy olrzymać 
w ZSSR. przywileje politycz- 
ne i gospodarcze oraz teryto- 
rialne. Niemcy miały otrzy- 
mać Ukrainę, a Japonia Kraj 
Amurski i prowincje nadmor- 
skie, 

Po odczytaniu aktu oskarże 
nia przewodniczący Ulrycn py 
tal cddzielnie każdego z oskar 
żonych, czy przyznaje się do 
zarzucanych im przestępstw, 
na co każdy z nica dawal po- 
takującą odpowiedź. 

Na rannym posiedzeniu skla 
dali zeznania Piatakow,. Ra- 
dek, Serebriakow i Szestow. 

Piatakow przyznal się do u- 
dzialu w organizowaniu Równo 
lcglego Centrum. Celem uzys- 
kania środków pien.ężnych na 
prowadzenie nielegalnej akcj: 
Piatakow, który był przedsta: 
wicielem handlowym w Berli- 
nie, dawał zamówienia fir- 
mom niemieckim, którym prze 
placal, Nadwyżka ta szla na 
korzyść Centrum. 

Piatakow przyznaje: się, że 
jako zasiępca przewodniczące 


Następnie na oddzielnych 
audiencjach pożegnalnych Oj 
ciec Święty przyjął kardynała 
Faulhabera, arcybiskupa Mo- 
nachium-i kard. S5chuliego, ur- 


ky Goz salonów, gdz.e Oj- cybiskupa Koloni. 
4 die ety udzelił szeregu! 


Papież spędził w salonie ki! 
ka godzin i udal się do swej 
sypialni dopiero po zachodzie 
slońca. 


wojsk 
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a następnie jako zastępca ko- 
misarza ciężkiego przemysłu 
kierował nielegalną akcją Ró- 
wnołegłego Centrum na Ukra- 
inie i w Syberii zachodniej, 

Na Ukrainie starał się zre- 
organizować przemysl kokso- 
wo - chemiczny. Piatakow po- 
za tym przyznal się do nawią- 
zania kontaku z Kamienie- 
wem, który polecił mu wpro- 
wadzić do nowno!eglego Cen- 
trum Radka, Serebriakowa i 
Sokolnikowa, a poza tym na- 
wiązać kontakt z przedstawi- 
cielami opozycji prawicowej 


Bucliarinem, Rykowem i Tom- 


go rady gospodarki ace Kiel 
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WASZYNGTON. Położenie 
tudnośzi dotkniętej. klęską po- 
wodzi w rejonie Cincinnati po- 
tarsza się i w okręgu ukazały 
ię Landy rabusiów 

Daje się we znaki brak żyw 
ost: « wody do pizia, stwier- 
izowo też wypadki tylusu i za 
„aiemia plue. Na wielu usicach 
Cineinnzti wody rzeki Ohio 
ggają wysokości 5 mir, 
50.009 ludzi szuka schren.e- 


Bandy rabusió 


50.000 csób szuka schronienia w kościażzch 


„Dziś całostronicowy dodatek spor 
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Proces terrorystów Z Równoległego Centrum trockistów A> 


skim, co też Piatakow uczynił. 

Radek, który zajmował w 
Centrum stanowisko specjali- 
sty od polityki zagranicznej i 
zadaniem jego było utrzymy- 
wanie stosunków z placówka- 
mi państw obcych ZSSR, wy- 
jaśnił w swoim zeznaniu cel u- 
tworzenia Równoleglego Cen- 
trum. 

Na tym zeznania . oskarżo- 
nych na posiedzeniu rannym 
zostaly ukończone, 

Radek w swoim zeznaniu 
stwierdził, że stoi on na stano- 
wisku tzrrorystycznym i że 
był kierownik em jednej z, 
moskiewskich grup terrory- 
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szkołach, które zarekwirowa- 
no dla powodzian. 

Policja w Cincinnati otrzy- 
mała rozkaz strzelanta do ra- 
busiów bez pardoni, Zarówna 
jak w Cincinnati, w Louis» ille 
i Memchus woda przybiera, 
natomiast w Pittsburgu woda 
poczęła opadać. 

W Frankfort (st. Kentucky) 
i9 więźniów, korzystając z za- 
mieszania, wywoianego przez 


nia w kościołach, szpitalach » | powódź usiłowało zbiec z wię- 


Lotnicy rzadowi bombarduję 


pozycje i schrony powstańców 


WALENCJA. —.Hiszpańska 

agancja rządowa donos. z An-, 
daluzji, że calkowity spokój 
panujący na froncie Andujar 
wykorzystywany jest przez 
zddziały rządowe celem u- 
mocnienia zajmowanych po- 
zycyj. 

W dniu wczorajszym mili- 
cjanci na tym odcinku ujrzeli 
po raz pierwszy samoloiy po- 
wstańcze nowego lypu ze zna- 
k em swastyki na skrzydłach. 

Uchodźcy z Montoro opo- 
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Przywódcy dostali się do niewoli 
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A ecza e zwycię- Sty; ł Howa! 
hay łoszy| oddziały rasa zwiokę, n.e.wyrażając 

rozwijaly dzia- 
icy jezior:w za- 


który usiłówał osiągnąć 
jednak 
uleglośei. 

Lskadry samolotów włoskich 
skoncentrowane w  llgurem 
codziennie bombardowa:y od- 
działy rasa Desty. Jednocześ- 
nie włoskie siły łądowe w kil- 
ku kolimnach qatyiy do o- 
krążenia nieprzyjaciela. 

19-go stycznia kolumna libij- 
ska dowodzóńa przeż płk.-Pa- 
sol.ni rozbiła główne siły: ra- 


BEBA. Marszałek marsz. Graziani listu rasa De-. sa Desty, biorąc do niewoli pra 


wie wszystkich podwładnych 
mu przywódców. 


Zdobyto 5 karabinów maszy 
nowych i 700 karabinów. 20 
stygzn.a zajęto Chevena i roz- 
poczęio pościg, podczas kióre- 
go wzięto licznych jeńców ı 
obfity materiał wojenny. 

Wśród jeńców znajduje się 
m. in. sekretarz rasa Desty 
Ligg Sejum, siostrzeniec rasa 
Sejuma. 


wiadają, że Mąurowie. grabią 
domy i sprzedają łup handla-! 
rzoni, którzy posuwają się za 
eddziałam: powsiańczymi. 

Minister Marynarki i Lol- 
nictwa oznajm.ł, że lotnictwo 
rzącowe rżuciło 24 bomby na 
pozycje powstańcze w Getafe, 
po 5zymi bombardowało 11 sa- 
molotów powstańczych, które 
znajdowaiy się w (ym czasie 
nu amtejszym lotnisku. 

Inna eskadra bombardowa- 
la schrony powstańcze w Ca- 
lanacha na odcinku ` Teruel 
oaz kolumny samochodów 
a.ężurowych. 4 wielkie samo- 
loty rządowe bombardowały 
port w Kadyksie, gdzie znaj- 
dewaty się' l.czne siatki oraz 
okret wojenny „Canaries”. 

Jeden ze statków został za- 
top cuy. - Wszystkie sąmololy 
powróciły szczęśliwie do swej 
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stycznych, którą przygotowy: 
wal do masowych aktów terro 
rystycznych. : i 
Pódczas zeznania Radka wy 
wiązał s.ę, pomiędzy 'n.m 4 
prokuratorem > Wyszyńiskim 
następujący dialog: : A 
Prokurator: O ' tym mówi 
58 art. kod. karn. . Yyy 
Radek: Nie znam kodeksy 
karnego; w ęc nie mogę z på- 
nem na ten témat dyskutować. 
Prok.: Sądzę, że: po obec . 
nym procesie będzie pan znał 
kodeks karny bardzo dobrze ` 


Radek: A ja sądzę, że po 
obecnym procesie wcale nie 
ę znał kodeksu karnego. 


będ 


w na terenie powodzi 


zienia. Straż więzienna stżzcia 
fa, ranila kilku i wszystkich u 
jicla. r 

Prezydent Roosevelt ogłosił 
cdezwę, w której donosi, że 
270.000 ludzi zostało bez da- 
chu nad głową i wzywa spole 
czeństwo do zgromadzenia: 2 
milionów dolarów na pomoc 
dla powodzian w dolinach Q- 
hio i Mississipi. Rząd 'wyasy- 


gnował już na ten :ċel 2 mil 
dol. 
RZYM. — Agencja Stefani 


donosi z St. Jean de Luz, że 
autorytet gen. Miaja, prze- 
wodniczącego Komitetu Obro 
ny Madrytu, został bardzo 
podważony na skutek porażki 
wojsk rządowych w okol cach 
Cerro de los Angeles, któr 
przypisują faktowi, że general 
tozpoczął akcję. bez kontroli 
oficerów cudzoziemskich i po- 
pelnit szereg błędów. 

Wojska powstańcze w dal- 
szym ciągu posuwają się Ww 
kierunku Malagi, usiłując o- 
toczyć masto į zmusić je na- 
stępnie do poddania. 

o Hiszpanii naplywają cią 
gle nowe oddziały wojsk ma- 
rokańskich bez względu Da 
wysiłki floty rządowej, zmie- 
rzające do uniemożliw enia 
transportu wojsk.  Nadcho- 
dzące obecnie oddz:ały, kiero- 
wane są na front madrycki. 
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Aresztowanie Rykowa? 


MOSKWA. Od wczoraj krą 
ży w Moskwie uporczywa po- 
głoska o aresztowaniu Ryko- 
wa. Kola oficjalne pogłoski tej 
nie potwierdzają, ani też jej 


"jcie prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKIE 


nie przeczą. 
Zeznania Piatakowa na nie- 
korzyść Rykowa wskazują. że 
aresztowanie jego jest bardzo 
prawdopodobne. 


Str. 2 


W odpowiedzi na wysunię- 
te przez nas pylanie: Co zro- 
bić z A ionoleniz — zabiera 
pierwszy głos kicrownik schro 
miska na Annopolu p. Kudcl- 
«ki, jako czlowiek najbliżej 


Kalendarz dnia 


PONIEDZIAŁEK 
Nawrócenie éw. 
Pawla. 
Słowiański: Miło- 
sza (Mirowila), 
Słońca wsch. 7.28, 

zach. 16.9. 
Księżyca wsch. 
14.58, zach. 6.21. 


STYCZEŃ 


HISTORIA PODAJE: 
1077 Cesarz niem. llenryk IV idzie 


do Canossy. 


1507 Korosacja Zygmunta I w Kra 
kowie. 

1851 Ucliwała Sejmu w Warszawic, 
pozbuwiająca tronu polskie- 
zo curu Mikołaju I. 

1920 Armia zajmuje Świecie nad 


Wisla. 

„POSZEDŁ DO CANOSSY..* 

Cunvussa, to zamek nu skule w po- 
bliżu Ciano we Włoszech, do któ- 
rego wędrować musiał! w szacie po- 
kulnika cesars nicmiecki llen- 
ryk IV, prosząc o zdjęcie rzucouej 
mań klątwy przez pupicżu Grzegu- 
zza VIL, Po trzech dniach klątwa żo- 
gtula zdjętą. Dziś są z zamku tylko 


"ruiny, 
PRZYSŁOWIA: 
Na nawrócenie Puwlu śnieg i 
deszcz, 
To ostrej zimy pewny wieszcz”. 
KTO NIE WIE, ŻE: 
Ludność Azji wyuosi 900 milio- 
mów i'dzieli się uu trzy rusy; żóltą, 
malójską i kuukaską. 
i WESOŁE DROBIAZGI. 
Pieniądz jest dziś juk duch -- nikt 
go nie widzi, a wszyscy weń wierzą. 


TEEZEBZINIECZN OC AO ZIOLA] 
„Tłumaczenie snów 


„Stała czyt. z Ursusa, Wyjdzie Pani szcze- 
%liw.e za mął. Na loterii nia wygra Pani. 
Matka 152. Sytudcja maieriaina zmieni sQ 
na lepsza. Będze nowość w rodzinie. 

P. Jagódka z Radzymina. Zamąężpójście 

„będzie zgocnie z mą pizepaw.edn.ą4, Niech 
wą Pani postara rozszerzyć kiąg swych 
znajomości co s.ę Pani przyda. Proszę sę 
wystrzegać oszustwa lub kradzieły, 

Miss Nora 15. Narzeczony Pani ma zalety, 
ale ma również | wady, których nie mogę 
biiżej określić. Otrzyma Pani I.st. 

Emoryt, Białystok. Szatyn jest Panu tycz- 
Hwy. Bodzio mila zmiana w bliskim otocze- 

-miu. Nadejdzie list iub papiet urzęcow;/. 
= P. Maria a Wloch M. M, 5. Będzie zabawa 
z dzieckiem. Rozmowa 21 głupim czlowię- 
kiem, Przyszlość zapowiada s.ę nader po- 
myślnie, 

„Czarna bestyjka** (Wilno), Sny Pan! wr5- 
łą szczęście w przyszlości i pod:óż, Zala- 
czony lišt sxierowalam do dzialu „W czie- 

«ry otzy”. 
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radzi kierownik Schroniska pan Kudelski 


tych zagadnicń stojący i pra- 
cujący na Annopolu od lat 
sześciu, 

— Niewątpliwie nie raz już 
zastanawiał się pan — zwra- 
camy się do pana kierownika 
Kudelskiego — jakby należa- 
lo załatwić sprawę tutejszych 
baraków? Trzymając rękę od 
at tylu na pulsie, potrafilby 


pan udzielić guha najlep- 
szych w tym względzie wska- 
zań, 


— Nad Annopolem — odpo- 
wiada p. Kudelski — zastana- 
wia się od najdawniejszych 
czasów i Rząd i Zarząd m. st. 
Warszawy, nie wspominając 
już o nas skromnych na tej 
nieurodzajnej niwie pracowni. 
ków. Niestety! Jak dotych- 
czas wszyśikie środki są za- 
wodne i żadne nie prowadzą 
do właściwego celu. Ze swej 
strony przedstawić panu mo- 
gę tych kilka zaledwie wnio- 
sków, jakie daloby się zrcali- 
zować natychmiast i które 
musiałyby pewne sprawy z 
miejsca uporządkować. 

— Sluchamy paną pilnie. 

— Annopol należy, podzie- 


lić.na cztery grupy, posiłkując by baraki położone w czworo- 
y grupy, | ją ki p 


W CZTERY O 


intymne rozmowy lkSa Z Czyteinikami 


We dwa „0Gnie” meskie 


„SŁODYCZ W KOSTKACH“ oto 
pseudonim naszej Czytelniczki, pi- 
szącej uam: 

„Zwracam się z gorącą prośbą do 
Pana Redaktora o radę w mojej 
ciężkiej sytuacji. 


Przez trzy ład żyłam z moim Jur-| 


kicm. W lecie ubicziego roku przy 
szcdi do kinie; jak zwykle i powie: 
dział, że musimy się rozstać, bo się 
żeni ź inną, 

Nie chciziam mu przeszkadzać, bo 
pomyślałam sobie, że pewno mnie 
nie kocha, Udy odszcuł, poznasul 
chlopca z czarnymi oczami i poko- 
chaiam go mimo, że zdawalo mi się, 
że jureczka też kociałam, a prze- 
cicź podobno dwa razy człowie« nie 
kocha. 

Po kilku dniach Jurek wrócił do 
mnie i powiedział, że się z nikim nie 
ożeni, bo nie może żyć beze anic, 


leń tamtego czasu muj Jurek bywa! 


u mn.c i calopiec z czarnymi ocza- 
mi także. 


Na matej wokamdzie... 


KCałuzgoi Pratamnme kh 
czuygli 
historia Warszawa 


(4. E.) Do pana Załmena 
Przepiórki przyjechał muja- 


uszek z promincji, 

— Dzień dobry się z tobą, 
Zalmuś — rzekl na przymita” 
nie, — Akuralnie mialem parę 
wolne dni, więc przyjjeżdżalem 
obcjrzeć nasze slolcowe mia- 
slo. 

Potrzebujesz mi mięc opro- 
madzać, pokazymać marszar- 
skich zabytków i opowiedzieć 
mi cos o hislorję Warszawy z 
porodu jestem amalor na ta- 
kie rzeczy, 

Na przyklad, jacy wielcy lu- 
dzie lu się urodzili? 

Pan Zalmen zastanoril się, 

— Żeby się m MW arszamie 
urodził jakiś mielki czlowiek, 
o lego nie slyszalem, 

— Ale co ty mórisz, Zal- 
muś! Napewno się urodzili! 
Takie duże miasto? _ Musiało 
się kiedyś zdarzyć! 

Nie — pokręcił głową 
pan Załmen. — Takiego faktu 
to jeszcze ro Warszamie nie 
było. 

— Co ty takie głupstwa o- 
poroiadasz, się dziwię? Namet 
u nas m miasleczku się urodził 


jeden mielki człowiek, to jak 
możliwie być, żeby m War- 
szawie się nie zdarzylo? 

— ÌV Warszuwie się nie ro- 
dzą mielkie ludzie, 

Pomyższa lakoniczna odpo- 
miedź  mwzburzyla ogromnie 
krewkiego wujuszka. 

— Cu znaczy się nie rodzą? 
Jaklo się nie rodzą? Bo ty 
tak chcesz? 

Że ja mam bratanka idiota, 
to m Warszamie się nie rodzą 
mielkie ludzie? 

Prawdziwy gluptak, slowmo 
daję, Się dziwię, że pozwala- 
ją m sioleczne miasto mieszkać 
takiego cliamusia, 


+ 
La a 

Obrażony pan Zalmen podal 
mujaszka do sądu. 

— lo jest nachalność — 
móroił, patrząc na rujka złym 
okiem — żeby się kłócić o ta- 
kie rzeczy, 

No niech pan sędzia pomie: 
czy m W arszamie się urodzili 
jakieś mielkie ludzie? Ja 
wiem, że tu się rodzą same ma- 
le GW) j 

ad skargę p. Zalmena od- 
dalil, SE 


na (Ztery grupy 


się przy tym danymi dotyczą- 
cymi wartości moralnych mic- 
szkańców oraz ich zdolności 
płatniczych. Obecnie Annopol 
nie placi. Jest pewna część 
mieszkańców, którzy starają 
się płacić, starają w jakikol- 
wiek sposób wyróżnić swoją 
klasę, alc jest olizo nia masa, 
która moglaby placić, ale pła- 
cić po prostu nie chce, Z tych 
więc względów podział, jaki 
aanu; za chwilę przedstawię, 
bylby bardzo uzasadniony. 
Picrwsza, a zatem najwyż- 
sza grupa obejmowałaby kom. 
pleks bardieów mieszczących 
się na t. zw. stronie micjskiej, 


boku objętym ulicą Inflandz- 
ką dookoła starej szkoly i pra- 
wo zamieszkiwania jej mieli- 
by mieszkańcy najzupełniej 
uczciwi i w miarę wypłacają- 
cy się. I tu również należało- 
by przeprowadzić uporządko- 
wanie baraków. i uporządko- 
wanie uliczek, 

Trzecia grupa obejmowała- 
by baraki dalsze, dochodzece 
do kuchni, a prawo zamieszki- 
wania w niej mieliby miesz- 
kańcy uczciwi, ale całkowicie 
niewypłacalni, a więc wdowy, 
dotknięci kalectwem, porzuce- 
ni i t. d. 

Czwartą dopiero 


; grupe, wy- 
czyli te, które polożone zoslä=ļ|sanięią jak najdalej, juź na 
ły do ulicy Inflandzkiej. Pra-|samych krańcach Annopola! 


wo zamieszkiwania w tej gru- 
pie mieliby wyłącznie micsz- 
kańcy o niewątpliwych war- 
tościach moralnych i calkowi- 
cie opłacający czynsz. Miasto 
powinno w tej grupie zapro- 
wadzić światlo, urządzić uli- 
ce między seriami baraków, 
uporządkować baraki i trak- 
tować je na równi z miejskimi 
domami czynszowymi. 

Grupa druga obejmowała- 


zamieszkiwaliby t. zw. „Moc- 
mi”, czyli wszyscy pijacy i a- 
wanturbicy. 

— W jaki sposób ten po- 
dział  potrafiłby przyczynić 
się do likwidacji Annopoia w 
dzisiejszym jego stanieć — 
pytamy p. Kuaelskiego. 

— Wiedzialoby się przynaj- 
mniej komu naieży adopomec, 
a komu dopomagać nie wolis. 
Ludzie uczciwi staraliby się 
przechodzić dv grup iepszych, 
u przez to wyc.ąyaliby się z 
odmętów nędzy 1 występku. 
Z Annopolu stworzyłoby się 
nareszcie jaxieś Cziedie i wy- 
climinowaloby się prawdzi- 
wych bezdomnych. Bo prze- 
cieź w dzisiejszym stanie rze- 
czy zdajemy sobie doskonale 
sprawę z tego, że oprócz praw. 
dziwych bezdomnych miesz- 
ka lu większość oszustów, któ 
rzy żerują nu ogólncj nędzy i 


CZY 


Jurek jest wolny, a ten chłopiec 
mieszka z kobietą, z którą żyje już 
i dziewięć lat. 
| Pani ta przyszła do mnie do miesz 
kania gdy ou by? i prosiła, żeby 
poszedł z nią do demu. Qa jednak ŁY, i 
nie poszedł lecz pozostał u mnie. | okradają po prostu prawdzi- 
Brig to EERE OPT Try P bry. wych najbiedniejszych. i 
| SZŁU üo mite powi Łial, Z 1 =h ETA z wadzi Gy s 
kocha i Że z nią żyć nie będzie. Od- l uga tyn pe OWI dalej 
|powedziałam, ze pówinien się od|p. Kierownik Kudelski — w 
mej wyprowadzić, bo jeżeli nie, to| stosunku do grupy awanlur- 
| ona będzie przychodziła i robiła mi | ników należaioby usianowić 


, przykrosśe y e SREE Sa 
|, Łówiedział A ROZEPIOWZORZYTZO: odpowiednie sankcje za popel- 


kia, iż już więcej nigdy do mnie| nianc przestępstwa i wykro- 
(nie przyjdzie, aby tylko u niej|czenia, gdyż bez tych sankcyj 


mieszzał. 

Szanowny Panie Redaktorze! Pro 
szy o jak uajprędszą radę, bo nie 
wiem, cy mala robić". 


Annopol w dalszym ciągu po- 
glębial się będzie w swym ba- 
gnisku i żadne najiepsze na- 
wet rady na nic się nie przy- 


| Pardzo AZ ZOT TWK dadzą. 
piike n u , > Sy STY 
być czencią slodyczy skoro lgną do Wnioski pana Kierownika 


Pan, juk do misde chlopcy z czar- 

nymi cczyina i Jurki, , 
Widzę „e Pani jesi teraz wzięta j 

we dwa ,tgnie” ucskie, a Pani się 


Kudelskiego są niewątpliwie 
bardzo interesujące, sprawia- 
ją jednak na nas wrażenie dal 
boi, że przy tych dwóch ogniach | 54Cgo kompromisu. Na pyta- 
może się ani boleśnie sparzyć. nie, co zrobić z Annopolem, 
Skuru Aaa woli grzać się yko odpowiadają w drobnej tylko 
przy jeduym ogniu, powinna Pan iE } GETE 5 
dokonać wyboru. Sądząc z listu Pa DER: EEA PRE Y dal 

ni, chłopie: z czurnymi oczyma|SZym Ciągu Kwestię otwarią. 
ZOZ I ta inana Aan ar anean nea ne n] 


przypada Pani bardziej do gustu, 
Ara ZA b M 4B 


niż Jurek. ps 
Jeżeli tak, to trzeba pa prawie Jur 
ka, mówiąc mu, że sam sobie winien. ; : 
Gdyby nie odchodził, nie poznałaby e zKiedy 
OPT I koci f 0 Muzy ( 
Pani i nie pokochala tamtego, c 7.25 „Po.ę inić, ibcyj”: 7.30 Muzyka (płyty): 
niech Pani jeszcze zastanowi się uad 8.09 Audycja dia szkól. 8.10 — 11.30 Przz. 
inga spruwą, i rwa. 11.39 „Autycja d.a szkół”, 11.57 Syg. 
Owa Paui, która żyje z „czarno- nał czasu, 12.03 Kuncsit, 12,40 Dziennik pə- 
` J 


- y $ tudniowy, 12.50 „Co nam dzje Powszaciny 
okim chłopcem* postąpiła bardzo Un.wersytet Kcrespondencyjny” — poza- 
madrze. 


Zgodzila się nu wszystko canka, 15.05 — 15.00. Przerwa. 15.00 W.ado- 
pod warunkiciu, aby nadal u niej mości gospodarcze. 15.15 Konce:t toztywko- 


zanne", 4.33 Gimnastyka. 
-0. 715 Dziennik poiznny. 


A A > M + w (płyty). 15.55 „Wszysikiego po tro- 
mieszkal. Liczy więc na to, że Pani b ERTA di dzieci, das Ea 
się prędzej czy pozniej sprzykrzy rogionaine w naszej mowia” — OJC„ył. 
„czarnookiemu*, który wtedy po- kecitar Roe p eSWY: 170 konca I? Z5 
wróci do uiej sercem i cialem. | pogadanka. 18.00 Pogadanka aktlaina. 


W tyin cclu woli nie spuszczać go 18.10 Wiadomości gpo:lowa. ży koncert 

Ą ie wy "Jad z '0 tekiamowy. “i Program na- jutro. 185 

z oka, uje NYDUSZCZIE >Z rąk. To „Przywłaszczenia” — foleton piawno-tpo- 
bardzo sprytn2 posunięcie z „ej stro 


j ari A ś łeczny. 19.00 Audycja sirzaiecka. 19.30 Ma- 
ny. Niech Pani się z tym liczy przy ła Orkiestra P. R. 20,45 Dzionnk wieczo!. 


lokonywani rvbor 7 "ny. 20.55 Pogadanka aklus,na. 21.00 „W.a- 
ASC DA w Ybor q EESHA czór fraszek“. 21.30 Józef Haas: „Dzień i 
glos oduając wszakże PTZEUE | noc” — suta na scp:an i orkiestrą kame 


raną. 22.10 Muzyka taneczna. 


wszystkim — sercul | 


$ z EREI put 


Sensacyjny DEBGCES 
o agi.aczę na zlecenie Kominternu 
W Wydziale VIII Karnym przedwojennym B.rg i Koto- 
stolecznego Sądu Okręgowego | wicz. 
znajdzie się dziś dnia 25-go b.| Obaj czynni byli na terenie 
m. sensacyjny proces politycz- | Litwy i obecnych województw 
ny o agitację komunistyczną | kresowych, Ostatnio zostali oni 
na zlecenie Kominternu. zatrzymani jako emisarjusze 
Kominternu i postawieni w 
stan oskarżenia z art. 93 K. K. 
Oskarżenie popierać bedzie 
prokurator do spraw politycz- 
nych Piotrowski, 


Na ławie oskarżonych zatią- 
dzie dwóch oskarżonych, -*3- 
rzy znani są jako działaczę re- 
wolucyjni jeszcze w okresie 


= ky | 
Wesoły | 
kacik | 
Ea 


|-k 
-Antoś Balonik St 


zmarzniętych 
kij, do które € 
bujające się na wietrze 
ny. i 


> „Ja 
szy! — zachwala Antos SIN 
towar. 


proponuje Anicś jaces P 
idącej z małą dziewczyneń 
Palon jest nietylko rzecz isim 
bawy, ale także samo M 


ce, — balon:to ładna rzećh 
krągła į giadka. A jak 
puści, poieci i zmarn:ćf* 
kiem tego, jak podrośnie 
puszczaj się, bo jak ten 
zmarniejesz. Widzi pan 
cko za 20 groszy ma Z8 
naukie moralną. 


go długiego cepelina, © 
rze wisi, ; 
rżnie, to go, zamiast W 

tem cepeiinem w łeb. STZ 
mu pani nie zrobi, a ordłątDŻE 
będzie kupa. Zamiast Ro ast bud 
cią, będzie towarzyska ? 
ka. 


ozdobę mieszkania D 
żyć, Bo baleron przyp 
nadaje mieszkaniu ga$ 


cylko trza go sznurkam 
miska: przywiązać... 


n =" py w Apy 
zachwala swój towaf d Rzęr 
sposób. 


wdizę, że pan szan 


go sposobu, jak balonik: 5 
dzić jej na noc balona P 

ścieradło. 
balon strzeli i chc.25 
murowana, Tylko Cie 
trochę trzeba. Przez tę 
dnie po jednem balon! l 
nie. f 


? x Z 
po dwóch tygodniach © 28 
nie trafi, calą gotów 
lony zwracam. 


bandy przemy” ss 


sądem wojennym W 
w.e rozpoczyna 

dniach proces ban 
ników, 


kobieta, Vekla Rakt- że 
Śledztwo wykry p p 
oprócz rzeczywiste iesti ROA do 
canią ludzi przez 7 cie 

Sowietów, cały Szef 
oszukaia 


nierów 


Balonik trzyma 3 
dłoniąch ST, 


go umocowanćj, 
Ua. 


Antoś 


— Baloniki dla dzieci! 


ny dla żony! Cepeliny gi krownik 
tej rodziny! ; 


Za jedne © 


— Kup pani dla córeczki 


Ai s „zmaci 

ność w dziecku ei ni 

Dziecko z balona nauśie 

wyciągnąć, jak swoje 

trza szanować. 5 j OSY zr 
Uważasz — powie pani fu i Try 


k sief 
Je 


, 
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baw 


zy ezee] 
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papy 0d h 

. l . » zone bud 

jak się m RG 
alk drą 


yy 


A dia męża toby 


śmied UD 


inf Y ob 
RZ: in f dpow; 
lakże samo ten cep% odległo 


1oże , 
om? 


è njsko 

szny wygiąd. . nozoro ke kt 
Szczególnie w NIe staw ija > 1a 
porze wędlinę może 97 deg y 


Barzed 
, E “niki 
oś pal nę. 1 


lężczyznon,„ Ant 


0.0 
— Po obrączce 


ty. l pewno teściowa pas Pow 

nownego piecze, gorzej k ducbroj 

sztarda na oxu. leppe "4 Eur 
A na teściowe niemi iy 


Z è o 
Kobieta iż; serc 
rpi" 
dwa i 


Za skutek gwarantuje Ą 


Napoleo: 


Kobieta na 
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CZERNIOWCE, 


SIĘ 
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na czele kt 
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Z pekoh Oza 
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OBRON | Naa 
MORSKIEJ B ub, pd! 
- Konto P- (Sayn 


„| 
|) 
LU 


yma brady nad budżetem Mini- 
są 


h grii praw Wojskowych 
wanej, Se R * ę w specjalnej 
ze bąppterze, ulaj nie ma żad-; 

h tytyki, zawsze są slowa! 
ci! B sdi uznania dla ofiarnej | 
dlaf?"alnej pracy Armii i jej 
kotków. 7 


łoś $ M też bylo wczoraj. 


i Pa ie spruwozdawca 
eczkijj “arzak podniósł, że Pol-| 
$ Pó ciągu ostatnich lati 


nka: ai nila na terenie między- 
z GO| on swoje znaczenie, 
mo sM wszystko zrobić, by 

b lać. się na poziomie, ja- 
yPowiada wielkości nasze- 


zly międzynarodowe 


ani u p, paCZnemu pogursze- 
„eCZ, ruktaty stracily swoją 


c SiĘ łą Mamy niebezpieczne og- 
j zapalne. Znajdujemy się| 


je. 
1e5Z+ żę Aah gwaltownych zbro- 
n Da Na zlzynarodowy ch. 

i? BI hicj wysiępują one u 
b ch sąsiadów w Rosji i 


weth, I my nie NO na) 
3 zaniedbywać, jukkol-; 
U lat 4 wysokość nasze- 
tu wojskowego nie u- 
i żadnej zmianie. nas 
rzywp, „a się wszystko oszczę- 
; miedjy, FoSpodarką. 
nord FET NIEWYSTARCZĄJĄCY 
roz Marez 


uzet wojskowy jest nie- 


n aiey. Zarówno Rząd, jak! 

Pa 1 mywatel, poczuwający się| 

nE Spo A SP Jacy SIĘ 
eli Pepo e„idzialności za utrzymanie 
że Slości i calości Państwa, 


. wale 

midliey 5 sę 5 kosztem tak lieroicz- 
onka irpo Musi spoglądać z glę- 

Š Woj 2 p ten stan rzeczy. 
wni — lo cichy i niemy pra- 
zoro By który codziennie bez roz- 
Jata Mejans. obywa z siebie najwięcej 
dof Darei Przygotowując wpraw- 

wyni zia obrony kraju i osiąga 

1 realne; nie obliczone na 


żon 
lios 


UU > 
RRT SKÓRZANY WARTOŚCI 


0.000 zł. ua F. O. N. 


dowiadujemy, zarząd Tir- 
roma!towski i S-wie w Ka- 
Mech 15 wziąć rówuież udział 
Uthr, nej mobilizacji środków 

znie naszej Armii, ofiaro 
ARTERE taj 154 Obrony Narodowej 
zl. rowy skórzany wartości 


+ 


„Jej 
lag j p 


za 4, mi - 
ky RK niekorzystnych warun- 
üa RY wytworzyły w roku 
cku Szym rynku pieniężnym! 
Ą go? darzeniani finansu- 
noże poach zagranicznych, 


as DKO. zozwijała się na- 


elg zuj me. 
pp SU ly3ę Uma wkładów wzrosła w 
porównaniu z rokiem 
3 zł. 13,981,942.60 i osiąg 
* miln. zł. Osiągnięta 
gg” Szy wkładów stawia P.K.O.' 
F iustyg yi, Mmicjseu pośród zespo 
Sty Cv) Finansowych: w Pol- 


e, 
a Blóbal aa nasza gromadzi oko 
ścę, lej sumy wkładów w 


spzczędnościowy wykazuje 
ni e wiozdawczy m niezżnacz- 
a Foa ładów, wynoszącą 13 
ię... *Opni 
rze kła óSzycą a odpiywowi  wkładow 
sif wyj ję do „Które wykazywaly ten- 
ycie wy czek cs CJi i przeszły na 
ft oag We, które wykazały 
=26 miln. zł. 
oś wkładów oszczędno- 
653,2 agnęła na koniec 1936 r. 
OSzezędu n. zł. Liczba książe- 
tyg Prawata an Ch wzrosla w 


ozdawcz 2) 

TĘ ym o prawie 

RW sając na koniec r. 1936 
útg KO 


eKO 
obie aS ln 


a 
Jitma eh 


ten sposób jedna ksią- 

w brzypadą na 15-1u miesz 
M Obron: 
2, lroet czekowym globalna su- 

i wzrosła o 576 milionów 
` milierda al. 
5 „również liczba 
EN y zz » mianowicie o 1.490 
(titg tütac 991 kont. Stan wkladów 
Ni? toku czekowych wynosił na 
je zł, sprawozdawczego 231.9 
m RE w porównaniu z 
Mily, Stone z 1935 >. wzrost 


Przypisać należy w du-| 


efekt, choćby dlatego. że okrywa je 
zaslona nieodzowuej tajemnicy woj 


owej. 
Wojsko nasze pracuje wzorowo, i 
może być przykładem dla calego 


Narodu. Gdybyśmy tak pracowali 
w innych dziedzirach, związanych 
pośrednio z obroną Państwa. mo- 
glibyśmy rychlej osiągnąć ten stan 
gotowości bojowej, do jakiego pra- 
Bnęlibyśmy dojść. : 

èl organizacji sił zbrojnych jest 
prosty i jasny: wytworzyć warunki 
tego rodzaju, by można było znio- 
bilizować przeciw ewentualnemu 
napastnikowi maksimum sił i rzu- 
cic je umiejętnie na szalę historii, 
zapewniając. narodowi zwycięskie 
odparcie najazdu. 

WYSOKOŚĆ. BUDŻETU 


Preliminarz budżetowy Minister- 
stwa Spraw Wojskowych ua okres 
budżetowy 1937/38 przewiduje wy- 
datki w sumie 768 milj. zl, w su- 
mie od 4 iat niezmiennej. 

Doceniając należycie olbrzymie 
znaczenie, jakie dla obrony Państwa 
ma łączność ideowo-organizacyjna 


Narodu i wojska, referent podkre- 
śla, że z natury rzeczy rola kierow- 
nicza przysposobienia moralnego 


Narodu dą wojny, należy do wojska 
i wojsko tę rolę objęło. i 

Żolnierz podczas służby w szere- 
gach zaznajamiany jest z najważ- 
niejszy mi  zugadnieniami ogólno- 
państwowymi i przyzwyczajany do 
udziału w pracy społecznej, aby 
stał się uświadomionym żołnierzem- 
obywatelem. 

Wspominając o manifestacjach na 
cześć armii, które miały miejsce w 
r. ub. przy powitaniu oddziałów 
wracających z ćwiczeń letnich do 
swych garnizonów, oświadczył pos. 
Starzak: Serdeczne powitanie woj- 
ska przez ludność naszych miast i 
miasteczek świadczy, że między ar- 
mią i spoleczeństwem nawiązany 
zostal juź ten bezpośredni kontakt, 
o który u nas zwykle tak trudno. 
Podtrzy manie tego kontaktu i jego 
wzniocnienie — to jedno z najważ- 
niejszych zadań na przyszłość. 

POZYCJA 

NACZELNEGO WODZA 

Pozycja Naczelnego Wodza 
była u nas zawsże wyjątkowa, 
gdyż naród' mający za sobą 
tak smutne doświadczenia hi- 
storyczue, zdal sobie edrazu 
sprawę, że w odrodzonym 
Pańsiwie Polskim armia, ta 
warownia n:epodleglości i ho- 
noru narodowego, musi być 
otoczona podwójną miłośc.ą i 
autorytetem. 


| 
| 


ak P.K.0. pracowało w 1936 r. 


mówienie prezesa PKO dr. H. Grubera na konfarencj, 
prasowej w dniu 21. bm. 


papierach wartościowych, kredytach í 


Z ogólnej sumy obrotu czekowego 
w wysokosci 25.1 milrd. zł. na obrót 


gotowkowy przypada 6,8 miird. zł., 
zaś na obrot bezgótówkowy 21,3 
milrd zł, 


Dy namika rozwojowa działu ubez 
pieczeń na życie wykazuje wzrcst 
zarówno liezby polis jak i sumy 
ubezpieczeniu. W ciągu 5 i pół lat 
jego istnienia osiągnięto 125 tysięcy 
pulis ubezpieczeniowych na ogólną 
sunię ubezpieczenia 183.7 miln. zl. 

Akcja kredytowa PKO, prowadzo- 
na drogą skupu papierow o stalyin 
oprocentowaniu, a więc akcja uli- 


| meutowania życia gospodarczego ta 


num kredytem długoterminowym: wy 
rażała się w r. 19356 sumą 696,1 mjin. 
zł. a lącznie z Dzialem Ubezpieczeń 
na Życie — 723.9 miln. zł. 

W roku sprawozdawczym udzie- 
| lono za pośrednictwem Banku. Gos- 
;podarstwa Krajowego na finansowa 

nie akcji budownictwa mieęszkanio- 
wego zł. 46.480.000, na inwestycje 
kcmunikacyjne złotych 12.600.600 
oraz na inwestycje komunalne zł. 
4.461.090. 
Kredyty krótkoterminowe, do któ- 
rych zaliczamy kredyty na zastaw 
' papierów wariościowyci, skup wek 
sli i akceptów, kredyty wekolase 
' oraz pożyczki hipoteczne i na Zastaw 
' polis, wzrosły łącznie o 5,6 miln. zł, 
osiągając na koniec roku sprawo- 
zdawczego 43,1 miln. zł. 

Na uwagę zasiuguje również za- 
początkowana -w tym roku akcja 
kredytowania drobnego kupieciwa, 
ktora ze względu na dogcdne waiun- 
ki spotkała się z wielkim uznaniem 
ze strony zainteresowanych sfer. 

Wartość lokat w nieruchomościach 
PKO, łącznie z Działem Ubezpieczeń 
na dzień 31.X11.1936 r. wynosiła 47,3 
mila. zł, Łączną suma | PKO w 


j pewne przeszkolenie fuchowo-zawo- 


Marszalek Śmigły - Rydz, 
który piastuje tę funkcję z wo 
li Budowniczego Państwa Jó- 
zela  Pilsudskiego, dzięki 
swym niepospolityin walorom 


osobistym, godnie reprezentu- |* 


je ten wysvki autorytet, zdą- 
żając do tego, by sztandar 
wojskowy skupil wokół siebie 
wszystkie siły twórcze narodu 
polskiego - w wielkim wysiłku 
stworzenia nowoczesnego po- 
gotowia zbrojnego. 

Znakomite walory Marszal- 
ka, jako najwyższego kierow- 
nika sil zbrojnych, oraz pow- 
szechne zaufanie spoleczeńst- 
wa do jego osoby, oto dwa pud 
stawowe elementy dotychcza- 
sowcgo powodzenia jego prac 
konstruktywnych. 

Miłość i.podziw - dla armii, 
przywiązanie i szacunek dla 
jej Wodza, to nasze wielkie u- 
tuty. Zazębienie i przenikanie 
się wzajemne wojska i spole- 
czeństwa, ważne jest i dodat- 
nie dla obu stron. 
WSPÓŁPRACA ZE SPOŁECZEŃ- 

STWEM 

Wojsko wycnodzi chętnie naprze 
ciw społeczeństwu, dążąc do nawią- 
zania z nim wspólpracy. Chcę tu 
wskazać ua stworzone ostatnio Od- 
działy Obrony Narodowej, które 
zorganizowano celem zatrudnienia 
młodzieży bezrobotnej, dopomoże- 
nia jej w przetrwaniu zimy 'i usu- 
nięcia z po~ demoralizującego wply 
wu braku zajęcia, a jednocześnie 
użycia jej w pracy nad podniesie- 
niem obronności kraju. 

Byłoby wskazane, aby podczas 
służby w Oddziałach Obrony Naro- 
dowej młodzież ta otrzymala jeszcze 


duwe, co zuiatwiłoby w przyszłości 
zdobycie środków utrzymania, 
GO1IUWOSC iZB 

Kończąc swoje wywody pos. Sia- 
rzak jeszcze raz podnosi, że jeżeli 
Rząd uzna, że nowe fundusze na ce- 
le obrony narodowej są niezbędae, 
Parlament niewątpliwie pośpieszy 
mu z pomocą. Diatego wita uchwa- 
łę Rządu, dotyczącą pomnożenia 
Funduszu Obrony Narodowej wpły 
wami Skarbu Państwa, których wy- 
sokość w :iągu lat 4 wynieść ma 
miliard zł. 

Reszię niczbędnych środków trze 
ba będzie osiągnąć zorzanizowa- 
nym, zbiorowym wysilkiem spole- 
czeństwa. 


krótkoterminowych 1 nieruchomo- 
ściach wynosila na koniec roku 
sprawozdawczego 614.5 miln. zł. 
wzrosła więc w porównaniu z ro- 
kiem 1935 v 62,3 miln. zł. 

Bank PKO w ciwili obecnej po- 
siada 4 plucówki zagraniczne, min- 


nowicie w Paryżu, w Buenos - Aires, tych strat wskutek niszczycie 


o 
wn 
— 


,wediug prof. Mokrzeckiego 


Po referacie pos. Siarzaka 
członkowie komisji wyjechali 
na zaproszenie min. gen. Ka- 
sprzyckiego na Okęcie. 

Na posiedzeniu popołudnio- 
wym zabral głos “minister 
Spraw Wojsk. generał Kas- 
przycki, stwierdzając, co na- 
stępuje: ' 

Środki, jakie stoją obecnie 
do dyspozycji. są nicwystar- 
czające, W tych warunkach na 
leży wprowadzić wyraźną hie 
rarchię potrzeb. Na czoło w 
danym okresie winny być wy- 
sunięte te potrzeby, które wa 
rantują zachowanie bytu Pań- 
stwa, zapewniają podstawę 
normalnego rozwoju narodu, 
niczależność jego państwowe- 
go organizmu, 

Gospodarka narodowa uzy- 
ska wtedy wyraźnie zarysuwa 
ny kierunek, co zapobiega roz. 
proszeniu wysiłków i zasobów. 
Przeciwnie, skoncentrowanie 
ich na cel główny z czasowym 
osłabieniem innych. zadań, pro 
wadzi do szybkich efektów, 
które w sposób zbawienny 
konsolidują moc i wartość Pań 
stwa na odcinku uznanym za 
podstawowy. 


Str. 3 


« Sejmowa komisja uchwaliła budżet Min. Spraw Wojskowych 


Otóż zorientowanie wysiłku 
głównie na wzmożenie sil œ 
bronnych Państwa stwarza 
wyraźnie koniunkturę,  „ko- 
niunkturę zbrojeniową*, któ- 
ra bezwzględnie wplynie w 
swoisty sposób na ożywienie 
życia gospodarczego. 

Za rękojmię należytego wy- 
korzystania środków material 
nych, oddanych przez spole- 
czeństwo do dyspozycji armii, 
służy Osoba wielki autorytet 
Nacz. Wodza. Pana Marszałka 
Śmiglego - Rydza, który bę 
dac realizatorem wielkich ha- 
sel i Następcą Pierwszego Mag 
szalka Polski, na tle dekretu 
Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej z dnia 9 maja 1930 r. e 
sprawowaniu zwierzchnictwa 
nad Siłami Zbrojnymi i orga» 
nizacji  Naczelnych Włada 
Wojskowych w czasie pokoju, 
posiada całkowity wpływ ne 
sierunek prac nad rozwojem 
sil wojennych Rzeczy pospoli= 


tej. 

Po krótkicj dyskusji w któ» 
rej wszyscy bez zastrzeżcń wy, 
powiedzieli się za budżetem 
zabral powtórnie glos mrm, 
gen. Kasprzycki, po czym bud 
żct przyjęto. 


Wykrycie wielkiej afery 


BRUKSELA, — Sensacyjna 
wiadomość o aresztowaniu Pa 
wla Jouhaux, syna sśckretarza 
generalnego Francuskiej Kon- 
iederacji Pracy potwierdza 


Paul Jouhaux został areszto 
wany wczoraj rano w Leo- 
dium w związku z wykryciem 
alery nielegalnego- handlu 
bronią. Zakupywano i wywu- 
żono glównie karabiny maszy- 
nowe. 

Agencja llavasa zaznacza, 
iż ojciec aresziowanego, Leon 
Jouhaux, nie ma nic wspólne- 
go z tą sprawą. 

Jednocześnie z Pawłem Jou- 
haux, sędzia śledczy przesłu- 


brzmieniu nie poda 
czając, iż. jest w 


miesegalimego handlu bronią 


przedsiębiorstwa zajmujące» 
go się handlem bronią w Pa- 
ryżu. 


Wydaje się, iż dokonane o- 
statnio aresztowania pozostają 
w związku z aresztowań em 
niedawno pod zarzutem upra- 
wiania nielegalnego handlu 
bronią, obywatela Irancuskie- 
go Rolanda wraz z jego współ- 
oskarżunym, obywatelem bel- 
gijskim, mieszkającym stale 
we Francji. 

Sędzia śledczy, po przesłu- 
chaniu Pawła Joubaux, Casia- 
na i pani O., wydał polecenie 
osadzenia ich w więzieniu św. 
Leonarda. 

Wladze sądowe belgijskie, 


chał obywatela hiszpańskiego jak donosi llavas, są przeko 
Castana, mieszkającego sta e| 
w Paryżu i panią O., której na, ważua organ.zac 
zwiska prasa w calkowitym|się nielegalnym 

je, zazna-| nią, dostarczaną rządowi hiss 
faścicielką. p 


nane, iż w Belgii istnieje po= 
i zajmujaca 
aandleni bro- 


ańskiemu. 


Miliard złotych szkody 


wyrządzają rocznie © 


znamy swoich skrzydlatych 
Pewau nie. Jednak 
Polska 
da zło 
skiej 


Czy 
przyjaciol? 


ponosi coiocznie około miliar 


w Tel-Aviv'ie oraz Wydział Przeka- | dzialalności szkodników owadzich. 


zowy Linii Gdynia — Ameryka w 
Nowym Yorku. 

Ogólem suma wkładów pozyska- 
nych przez Bunk PAKO wynosiła na 
koniec 1956 r. w przeliczeniu na zło- 
ie 30.574 tys. zl. Ogólny obrot Bun- 
ku PKO wraz z jego placówkami za- 
granicznymi wynosił w-roku' 1936 
okolo 900- milu. zł. 


Podkreślić ponadto należy, że 
akcja Banku PKO posiada dziś 
znaczenie nie tylko natury gospo- 
darczej, lecz i społecznej. Ochrona 
emigrantów przed wyzyskiem i na- 
dużyciami, roztoczenie opieki nad 
ich oszczędnościami stwarza mocną 
więz moralną i materialną rodaków 
naszych z Macierzą. ` 


Reasumując powyższe uwagi,. wi- 
dzimy, że działalność PKO sięga dziś 
do najdalszych zakątków kraju, do 
wszystkich bez wyjątku sicr społe- 
czeństwa, a także poza obręb nasze- 
go kraju, spelniając misję krzewie- 
nia idei oszczęaności i przezorności 
życiowej wśrod Polaków, jako zaś 
dysponent olbrzymich sum, stano- 
wiących własność drobnych ciuła- 
czy, przetwarza je na kapitały, któ- 
re wracają do obrotów .gospodar- 
czych w formie najbardziej dla na- 
szego organizmu 
przydatnej, pod postaci 
przystępnego kredytu 

| wego. 


taniego i 


I 


gospodarczego waży. 


ugotermino znamy ptaków'i 


Miliard złotych stracony a co mo- 
glibyśmy zań uczynić? lie dobrego 
splynęłoby na nasz kraj? Ta wiel- 
ka kwota tak nas..inu społeczeńe 
wotrzebna może być przez nas 
| Esis gdy tylko będziemy tego 
chcieli. Tracimy wielkie sumy, boś- 
"my zapomnieli o swoich przy jacio- 
lach —. ptakach. < 

Dr. Roerig podaje w.swych wyli- 
czeniach iż:_sikora zjada rocznie 
1125.000 gąsienic, szpak "— 209.000, 
| drozd śpiewak — 167.000, zaś para 
,sikor z mlody mi — 290.090. 
| Zadajmy sobie trochę trudu i ob- 
liczmy ile to wyniesie zysk, gdy owe 
gąsienice zje jedna z sikor. Przeko- 
naliśmy się sami, co warte jabłko 
„robaczywe”! Trzeba je wyrzucić, 
łecz lepiej jest chronić ptaki niech 
one wyrzucają gąsienice, a nie czło- 
wiek jabłka. 

125.000 gąsienic to strata 125.000 
jabłek, gruszek. A licząc po 10 ja- 
błek w kilogr. mamy stratę równą 
12.500 kilo dobrego owocu. Sprze- 
dajmy ten owoc po 5 gr. za kilo to 
otrzymamy 625 zł. 

Zreszta, kto sprzeda jabłka po 
5 gr. za kilo? Kta zaś, nie wierzy; 
niech rachuje. 

Ptak zjada 2 — 3 razy tyle co sam 
Kto z nas to potrafi? 
Mimo widocznych korzyści 


| stwu 
pozys 


| 
| 


nie 


‘da oraz głodzimy. Chrońmy krze- 


| to nie jest w naszej mocy, 


niszczymy im gniaz duży 


wada 


wy, na których mają ptaki pokarm 
na zimę. Chrońmy jalowce, głogi, 
bzy czurne, jarzębiny i inne a jesli 
zimą 
karmy je by nic ginęły. 

Lubią one sicmię, konopie, mak, 
rose, różne nasionka oraz nicsole- 
ne smialce, loje lub słoninki. 

Kto będzie karmił ptaszki niech 
amięta, że okruchy chleba prędko 

waśnicją i przez to ptaki chorują! 

Latem pamiętajmy © gniazdach 
dla piuków. Stare drzewa mają 
dziupie, w których ptaki mieszkają. 
Kto uie może mieć dziupli niech za 
loży sztuczne gniazdo - skrzynkę 
Skrzynki takie wedlug Wzoru de 
Sokolowskiego chętnie plaki za- 
mieszku ją. 

Baczną uwagę zwrócić musimy na 
młodzież, by postępowaniem swo- 
im me tępiła i nie płoszyła pta- 
ków. Młodzież szkolna w Warsza. 

¡wie karmi ptaki w ogrodach i par- 
‘kach w karmikach zawiadywanych 
Ochrony Przyrody. Uczy 
ać ptaki, lecz i my musi- 
my dać jej przykład, interesując się 
i nie tylko tym, co ona robi, lecz sa: 
i mi poznajmy te sprawy. 

| Zainteresujmy się Ligą Ochrony 
Przyrody, która broni przy rodę i w 
innych dziedzinach. Poznajmy pięk- 
ne wydawnictwo wydane przez Li: 
' gẹ p. t. „Ptaki Ziem Polskich” nari- 
przez dr. Sokołowskiego. Od 


i przez Ligę 
się ochrani 


san 
wiedźmy Ligę w jej lokaa przy ul 
| Nowy Świat 19 w Warszawie, oglą 


dając wystawę ochrony przyrody ? 
m działem ochrony ptaków. 
D. Wolny. 


_ 


Młody bojowicc Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
ozkazu wydzialu bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
„za żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
i pułkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryla bojowca 
iatiana, córka pulkownika. Matka Tatiary była Polką i 
marla przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojuw- 
ui wraz z uim uciekła z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
diędzy robotnicami tej fabryki była mloda i ładna Jadwi- 
:a lzdebska, która skrycie kochala się w Orlińskim. Maj- 
ter Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
śniewolić. Dziewczyna jedna« stawilu mu opór, uciekla, 
2cz w czasie szamotania się z nim wypadla jej odczwa, 
itórą otrzymala od Sokola. Kasimo crak, chcąc się zemścić 
:a dziewczynie, udal się do ochrany i Jadwiga lzdebska zo- 
Jiale. aresztowana. 

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
yrzygotowujc zamach na pulkownika Jwanowa. Tama po 
liuższej walce wewnętrznej nie mogla się jednak oprzeć tv- 
nu, aby nie zawiadomić ojca. Wyslala więc anonimowy 
ist do pulkownika, donosząc v zamachu, jaki iewulucjoniści 
szykują na niego. W chwil gdy pułkownik otrzymał list, 
ireszitowano w pobliżu willi w OQiwocku jakiegoś bojowca 
4 rewolwerem. Był nim Tadeusz. 

Po uresztuwuiiu ludeuszu, postanowiła Tania pod 
splywem wyrzutów sumieniu dokonać suma wlasnoręcz= 
tie zamachu. Powucgo dźdżystcgo dnia wsiadla Jo doruż- 
ti i kazała się zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
aim zamachu, ale pulkuwuik odebral jej rewolwer i smu- 
il do tego, by udala się z nim do Otwocka, Po drodze 
gdy jechula powozem zuuważył ją doktór Dluski. 

Gdy Iwanow zniusił Tanię, by udala się z nim do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją v zdradę, Tadeusz po uviecz- 
te z gmachu sądu, ukryl się w dumu matki swego tiowarzy- 
sza, Piaseckiego, siruconcgo przez Moskali. 

Piasecka udula się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wubec tego 
Tadeusz postul ją z karteczką do doktora Dluskiego. Tegu 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jauko wy 
słannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
6 zdrudzie luni ladcusz polecii uatychimiast Puwlukowi za- 
wiudotnić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
w pilucj spruwie. 


Zbliżył się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi | 


Izdebskiej. 
zjuwii się Kuzumierczak i pulkown.k lwuuow, obciązu jąc 
O$kurzony, przypisując jej ożywioną dzialalność bojow miczki. 
Obrońcu, kióremu pizewodniczący sądu utrudniał * pracę, 
zrzekł się obrony. Glos zabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
osialnie slowo. 

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 
kilku wywiadowców, kiórzy usilowali jeszcze przekonać ją, 
by wydala „swego kochanka Orlińskiego”. Ale ua próżno. 
Jadzia byla nieugięiu. 

A tytuczusem lania, więziona w willi przez swego ojca, 
czynilu wszystko, by uciec, 

Tania uciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie par- 
tyncj w Warszawie, Podczas ucieczki zabiła Kazimierczaka, 
który zatrzymał ją w drodze do Lelesiynowa. Na sąuzie 
purtyjnym wysluchauo wyjuśmień łani i kazano jej zglo- 
sié się zu dwu tygodnie po decyzję, która ma nastąpić po 
stwierdzeniu jej prawdomówności, 

Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono 
wszelką cenę uratować Jadwigę |lzdebską, skazaną 
śmierć. 

lzdebska została uprzedzona grypsem, że zgłosi się do 
niej ksiądz. Ksiądz przybył do celi i gdy zostuł z wież- 
niarką sum na sum, udzielił jej dosladuych wskuzówek 
w jaki sposób moźe uciekać oraz dał jej muudur straź- 
niczki, w jaki miała się przebrać, 


na 


Jadzia pragnie się dowiedzieć jednej rzeczy 
tylko: jak ksiądz dostał się do niej do celi. Ale 
ksiądz odpowiedział, że dowie się o wszystkim 
jutro, gdy znajdzie się poza murami icgo wię- 
" zien a. 

Mówi teraz do niej głośno, strofuje ją za jej 
grzechy, żąda, by odbyła pokutę za grzechy, a po 
tem, jeśli ta pokuta będzie szczera wtedy na pewa 
no zostanie uluskawiona. Czy sądzi, że jego cksce- 
lencja, generał gubernator nie jest człowiekiem li- 
tościwym. Tylko buntowszczyki przedstawiają go 
jako okrutnika, ale w rzeczywistości dba tylko 
o dobro kraju... 

— Jeszcze jedna sprawa — szepce Jadzia — 
a jeśli ten proszek nie podziała? 

— Napewno podziała, wypróbowaliśmy go kil- 
kakrotnie. Gdy sypniec.e proszkiem w twarz straż- 
niczki, powinniście się szybko odsunąć, bo to wam 
może zaszkodzić. 

„Ksiądz“ udziela jeszcze Jadzi calego szeregu 
wskazówek i zapewnia ją, że jeżeli należycie ode- 
gra swą rolę, jeśli będzie działać szybko i sprawnie, 
uda jej się na pewno zbiec. 

— Zresztą nie powinienem was przekonywać — 
powiada „ksiądz“ — rozumiecie przecież sama: nie 
macie nic do stracenia, oczekuje was szubienica, 
a jeśli wygracie, zyskacie wolność. 

— O, teraz tylko o wolności myślę — odpowia- 
da Jadzia — mam wrażenie, że potrafię teraz 
przebić najgrubsze mury. Zawsze byłam slabo- 
wita, nigdy nie potrałiiam 
oporu, ale ostatnie moje przeżycia w więzieniu, 


za | 


Spruwa odbylu się w sądzie wojskowym, gdzie , 


JSTRZĄSAJĄCA 
MIŁOŚCI 


stawić należylego | 


O 


i POŚWIĘCENIU 


o, to wszystko mnie zmieniło. 

— Dowidzenia. Jutro spotkamy się zmo- 
wu... — szepce „ksiądz“. 

— Dowidzenia! 

Ksiądz zapukał do drzwi, weszła strażniczka. 

— Spelniłem mój obowiązek, Spowiedź ukoń- 
czona... — powiedział ksiądz. 

Strażniczka z powrotem zamknęła celę. 
„Ksiądz udał się do kancelarii więzienia. Po 
ES zostawił tam swój kapelusz, a powtóre, 

y zameldować w:cenaczelnikowi, że więźniarka 
„sypala“ podczas spowiedzi, 

Po wyjściu z bramy więzienia udaje się 
„ksiądz* szybko w stronę Okopowej, lam na 
m.eszkaniu konspiracyjnym oczekuje go z nie- 
cierpl.wością kilku bojowców, którym ma zdać 
sprawozdanie ze sprawy Jadwigi lzdebskiej. 


Mia $Hiskiej drodze... 


Gdy „ksiądz“ opuścił celę, została Jadzia sama, 
zmieszana i wzburzona... Wydawało jej się, że io 
jakiś sen. Już kilka razy śniło jej się, że ucieka 
z więzieniu, że strzelają za nią podczas ucieczki. 

Podczas takich suów, zrywala s.ę ze swego p3- 
słania i por kroplisty ukazywał się na jej czole. 

Aczkolwiek otrzymała przed tym karteczkę, 
chociaż odruchowo czula, że ladcusz pamięta 
o niej, j 


+ 


ednak nie spodziewala się tej wizyiy. 


„Ksiądz* udał się do kancelarii więzienia, by za- 
meldować wicenaczelnikowi, że więźniarka „sy- 
pała“ podczas spowiedzi. 


„ Nastąpiło to nagle, niespodziewanie i wytrą- 
ciło ją zupelnie z równowagi. Nie spodziewała się. 
że znów ujrzy wolność, że opuści te szare ściany, 
zgrzyt kluczy w celach i krzyki strażniczek. A gdy 
padł wyrok śmierci, wiedziała, że droga stąd wic- 
dzie do Cytadeli, do bramy Iwanowskiej, o której 
opowiedzialaą jej siara Stanisława 

— Ci, co przekraczają bramę Iwanowską — 
nie wracają więcej! — potrząsała stara Stanisła- 
wa smutnie głową. 

Jadz.a już zrezygnowała ze swego życia, była 
przekonana, że już więcej oczy jej nie ujrzą świa- 
tła dziennego. 

Sądziła, że Tadeusz o niej nie myśli į nagle 
szczęście uśmiechnęło się znów do niej. 

Ale droga do wolności prowadzi przez prze- 
paść, którą powinna przeskoczyć, czy się iego 
przestraszy? Nie! Zawsze bala się, zawsze drżała, 
zawsze los ją krzywdził — a nagle poczuia w su- 
bie tyle mocy, tyle nowej siły, i energii i nie- 
ustraszoności, ż e dziwi się sama skąd nagle w niei 
taki przypływ sił. 


ATYA 


BOHATERSTWIE, 


w ostatniej chwili odskoczy na 


W a 


Ukryła obydwa pudełka ze środkiem uš 
jącym za pazuchę. Mundur z paskiem ukry pA 
siennikiem. Teraz musi się zachować zupa 
spokojn'e. Za chwilę podadzą kolację, sirazi 
nie powinna po jej twarzy poznać najmniej 
niepokoju. - srt 

Jadzia spaceruje po celi tam i .z poni 
Nie może usiedzieć na miejscu. Wszystko Y 
burzy się i wrze. Chciała by już nastąp* m 
wtedy wchodzi strażniczka, rozgląda się pa i 
bada kraty, czy nie są przepiłowane, po (Yii; 
ka, by Jadżia rozebrała się i swe ubranie po 
pode drzwiami. 

Tego wymaga regulamin. i 

Rozległ się zgrzyt klucza: Jadz'a za 
nadeszla decydująca chwila. Sirażniczka 
drzwi i krzyczy zagniewana: kolacja 

Jadzia” wyjmuje menażkę z pułki, s 
do kotla z czarną kawą. Po tym wraca z po 


drżała: Y 
otw! 


TE ów 5 
i siada przy wmurowanym stoliku. 00y 
n:.czka zamyka drzwi. Jadzia została sama. 
g|pdna: 


Zwykle o tej porze jest już bardzo 8 ; 
lację A PELIE z wielkim apetyttm. Zostal I J 
szcze z walówki kawalek kielbasy i mas a poci 
pamiętala teraz o eizean w byja 
nięia tym, co się ma zaraz dziać. t 4 

Cóż będzie jeżeli strażniczka nie PU 
dzisiaj do apelu sama, jak się nieraz HaT 
ale w towarzystwie przodownika. Wtedy 
nic uczynić a juiro będzie za późno  ķgięd 

Za późno... ża późno... ie slowa "a, ŻE 
utkwiły w jej glowie. Jutro może się wy y 
ksiądz to był przebrany vojowiec, anes ok 
ral gubernator przyspieszy wykonanie AR Jad 

Za godzinę wejdzie strażniczka na a pady 
szykuje się do pierwszego aklu tej CSATA spo 
przede wszystkim musi obmyśleć w. JA” 
wysypać proszek w. twarz strażniczkł m. 

A jeżeli jej się nie uda? Jeżeli 8 


bok? Ale Jo 


sie 
ne chce o tem nawet myśleć. Odpęc za Oos 
precz te myśli, pelne zwątpienia i NIEP ignis] 
Przypomniała sobie teraz, jak siara 
dutciała do niej nieraz: 


— Gay. 
i 


g 


g0, *, 
czlowiek szykuje się do cze ik 
stawia sobie jakiś cel, Poka przede pir gnić 

święcie wierzyć, że ten cel będzie 
Wą.ipliwości i niepewność są cioseul sap, d 
dla KażdOżO poważnego przedsięwzięcia: Stanie 
Jadzia pamięta dobrze te słowa starej ka w 
wy, nie ma teraz wątpliwości ag H gdza ja 
o niepowodzeniu zjawia się tylko, oćP | 
siebie precz. otem wal 
li, A 


„Uda mi się, na pewno uda się”. Mł 


strażniczka wejdzie. Wydaje jej sioa zegt 

es” 
dfugo miala 9%] 
jest cid 


drzwi nigdy się nie otworzą. 
wiers] 


Jadzia nadsłuchuje. W kor farza 
Gdzieś zdala dochodzi ją pukamie 
i zamykanych drzw.. | 

Czy się apel już rozpoczął? bardziej: Z 

Niepokój Jadzi wzrasta coraz Bek: czy 
się znów do łóżka, zagląda pod sel: czap 
dur jeszcze leży? A co it Jesti nala? 
niczki okaże się zbyt wielka lub za = Był 
nowe trudności widzi przed so A 
chwila, gdy pomyślala o tym, że u nawe 
nicy, ani butów i w tej chwili m:ata wl 
zrezygnować. się 

Ale przed jej oczami znów ukazała Í 
Tadeusza. To jej dodało mocy- prawa ol 

Ja 


Ujęła pudełko z proszkiem W czy 
„Ksiądz” kaz jej, by pudelko otw [ucze j 
w tej chwili, gdy usyay ZOE oże 9 
w przeciwnym wypadku prosze 


CJA wy! 


swe dzialanie. Albo też uśp- 
Jadzia stoi obok drzwi i cze a: 
jej na wierzch z niepokoju. 
Nagle zadrżała. Straciła 1 Bo 
nad sobą. Odruchowo RAWA 
W korytarzu rozległy się krotit 
Rozległ się zgrzyt klu 
‘iak przeraźliwy, że Jadz: 
się, że ten zgrzyt werżnął 
noża. EN straż! 
‘Drzwi celi otworzyły $1ę as | 
Dalszy Ci46 p | 


b 
a 


wiach, H j 


i weszła 


|SE 


Gdy Ileidcnau znalazł się w pokoju Anny Morette i Ja- 
mesa, rozległ się uugle dzwonek u drewi wejściowych. Po 
chwili gospodyni roziworzylu drzwi i szpiedzy rozpoznali 
glos dysza — był to Meliński. Anna Morette nie chcąc, 
aby [lcidenau Al Melińskiego. polecila Niemcowi ukryć 
SIĘ w szafie. Gdy Ileidenau nie zammierzuł wykonać rozkazu 
Zrczygnowany James uchylił drzwi i wpuścił Melińskiego 

pokoju. 


131. 
$mezrc Heidemauua 


Meliński ujrzawszy stojącego w kącie pokoju 
Heidenau, instynktownie zadrżał, 
,— Co on tu robi? — przebiegło mu z błyska- 
Wiczną szylikością przez umysł. 
rzez chwilę stal milczący. Anna Morette i Ja- 


mes dawali mu na migi dy zrozumienia, aby o nic 
Pytal. Gospodyni bowiem mogła stać pod drzwia- 


Mi i podsłuchiwać, a na razie nie powinna była 
wiedzieć v tym, co się rozgrywa w ich pokoju. 
Mech się ona uprzednio poloży spać. Zaraz będzie 
Nuleżalo przeprowadzić ciężką operację. Byloby 
Więc zdrowiej, gdyby gadatliwa wdowa smacznie 
spala, 

Przez dlugą chwilę w pokoju panowało przy- 
kre milczenie. Lleidenau ze zdumieniem spoglądał 
lu Melińskiego, a Meliński jeszcze ciągle nie ro- 
jj miał, co Heidenau FOBI iym pokoju. Anna 

lurevte i James nie spieszyli się ze skludaniem 
Wyjaśnień. Dawuli mu tylko do zrozumienia, aby 
© nie nie pytał. 

W końcu Anna powoli roztworzyła drzwi i na- 
awiła ucha: czy gospodyni już śpi? 

— Pani Suwkin? — cicho zapytala. 

„Na czubkach palców weszla do alkowy, w 
której spala gospodyni. - na 

— Pani Sawkinę czy pani już śpi? — zapytala 
Po raz drugi. 

ł Gospodyni nie odpowiadała. Widocznie już spa 
a. Anna wróciła do swego pokoju i oświadczyła: 
— Teraz możemy już swobodnie rozmawiać. 
0 się stalo? — zwrócila się do Melińskiego. 
leliński nic nie odparl, tylko spojrzał na Hei- 
denaua. 
Un, Może pan mówić. On — wskazała Anna na 
leidenau — już nas więcej nie zdradzi.. i — zanim 
sleliński i James zdążyli się zorientować co się 
stalo, rozległ „ię lekki (ezaii i Heidenau zwalił 


— 


ię na podlogę z przestrzelonym sercem. 


Anna Moretie doskonale strzelala ze swego za- 
maskowanego rewolweru i zawsze trafiała do ce- 
lu. Również i tym razem nie chybiła. Cienka kula 
jej zamaskowanego rewolweru trafiła Heidenau 
wprost w: serce. Śmierć nastąpila tak szybko, że 
nie zdążył nawet wydać przedśmiertnego jęku 
+ zwalił się z nóg padając na twarz... 

— Anna? wykrzyknąl AE — Tak nagle? 

— A cobyś chcial? Mialam czekać aż do chwili, 
gdy on narobi wrzawy? Lepiej wcześniej, niż 
później... 

Anna spokojnie wsunęła rewolwer do torebki, 
gdzie go stale trzymała, i zapalila papierosa. 

— A co będzie teraz? — zapytal Meliński, któ- 
ry czul jakiś instynktowny strach. 

— Czy pan się boi? — zapytala ironicznie 

nna. 
— Nie... — odpar} z lekkim drżeniem w głosie 
i spojrzał na Anny blyszczące oczy. — Czego się 
mam bać? Pyiam się tylko, w jaki sposób i gdzie 
go ukryjemy? Nie jest to ale taka latwa spra- 
wa. 

— Ale co się stało? Dlaczego przyszedleś tu o 
trzeciej w nocy? — zapytał zniecierpliwiony Ja- 
nies, 

— Przyszedłem, aby uczynić io, co przed chwi- 
lą uczyniła Anna Morette.. — odparł Meliński i 
rzucił spojrzenie na zwłoki Heidenau, dookoła 
Ltórych tworzyla się kaluża krwi. 

— W jaki sposób dowiedziałeś się, że Heidenau 
jest tutaj? 

Meliński opowiedział szpiegom o rozmowie, 
jaką slyszal w biurze Cze-ki. 

— Zamierzalem io jednak uczynić w inny spo 
sób — doda! — bez przelewu krwi... 

— Nie było innej rady — odparla Anna. — O 
bawia!ent się, że ien zdrajca może każdej chwili 
wszcząć alu ri... 

— Czy pant nie zadrżala wcule ręka? — zapy- 
tał Meliński, który po raz pierwszy widział Anuę 


w tak gorączkowym podnieconym sianie — prze- 
cież przez pewien czas pani kochala tego czło- 
wieka? 


Ironiczny uśmiech wykwnitł na wargach An- 
ny. Wypuściła z ust cienką smugę niebieskawego 
dymu. 

— Moim ukochanym? Cha, cha, cha... W jaki 
sposób kobieta pozbawiona serca, może kochać?... 
On mnie kochal, i to bardzo silnie — i z tego wlaś- 


częsio idą z sobą w parze... 


nie powodu teraz tu leży. Miłość i śmierć bardzo 


Porzućcie wreszcie to filozcłowanie — wtrą- 
cil James. — Jest już wpół do czwartej. Jak stara 
się obudzi, nie powinno już po nim tu być śladu. 
Zwloki muszą natychm ast być stąd usun.ęte, a pla 


| my po krwi chemicznie zmyte. 


— Czy pozostajemy tutaj? — zapytała Anna. 

— Rozumie się. Byloby nonsensem teraz stąd 
uciec... 

— Ale ja już powiedziałem gospodyni, że dziś 
o szóstej rano jedziecie ze mną na Kaukaz. 

— To drobiazg, oświadczę jej, że nie chcieliś- 
my jechać — rzekł James. No, a teraz do roboty'!... 
— Ale gdzie ukryjemy zwioki? — zdziwił się 
Meliński. — Musimy przede wszystkim zastanowić 
się nad tym, co należy uczynić ze zwłokami, gdzie 
ję ukryć... 

— Na podwórzu znajduje się maly bardzo za- 
niedbany ogródek, Nikt nie zwraca na niego uwa- 
gi. Teraz jest ciemno, Możemy to doskonale wy- 
korzystać i przy zastosowaniu najdalej posunięlej 
ostrożności. właśnie w tym ogródku wykopać dla 
Niemca grób. Nikt się o tym nie dowie. 

— A gdy gospodyni bedzie pytała o Heide- 
nau? — zauważył Meliński. 

— Po pierwsze, my, Kiszyrynowie, nie jesteś- 
my zobowiązani wiedzieć, gdzie znajduje się Hei- 
denau — odpatł James, podczas gdy Anna siedzia- 
ła jeszcze ciągle milcząca i palila papierosa, — a 
Ę wtóre nie będzie tym zbytnio zainirygowana 
Vie przecież, że on pracuje w Cze-ce, a wspópra« 
cownik Cze-ki często może być zajęiy przez całą 
dobę, Pojutrze, a właściwie już jutro w nocy, nas 
tu nie będzie, będziemy się znajdowali w podzie- 
miach Teatru Wielkiego... No, szkoda czasu!... An: 
no, pozostaniesz tutaj i będziesz miała na oku go- 
spodynię. Może czasem zerwać się ze snu. My zaś 
„niesiemy na dól zwłoki. 

Anna po cichu otworzyła wejściowe drzwi i na- 
stawiła ucha. Panowala giucha cisza i zalegały gęe 
ste ciemności, caly dom byl pogrążony w giębok.m 
Śnie, James i Meliński ujęli zwloki i wynieśli je 
ż mieszkania. 

— Skąd tu wziąć łopatę? — nagle przypomniał 
sobie Meliński. 

— Będziemy musieli odgarniać ziemię ręko- 
ma... Nie ma innej rady... 

James i Meliński cichaczem schodzili ze scho- 
dów. Zwłoki były bardzo ciężkie i obaj oblewali 
się potem. Ostrożnie schodzili na dól, nasluchując 
za postawieniem każdego kroku. Dookola pano- 
wsk śmiertelna cisza. 

W końcu znaleźli się ze zwłokami na podwó- 
rzu. Zanieśli zabitego lleidenau do ogródka i po- 
łożyli go na ziemię. Następnie zakasali rękawy i 
gulymi rękoma zebrali się do odgarniania zieni— 
opania grobu. 

— To może zbyt dlugo potrwać i możemy jesz- 
cze wpaść — wyszep:al no chwili Meliński. — Po- 
czekaj, udam się pod mieszkanie dozorcy, może 
tam znajdę lopatę... | 

Meliński szybkim krokiem przemierzał duże 
podwórze. Zbliżywszy się do kąta, w którym znaj- 
dowalo się mieszkanie dozorcy, natknął się na ja- 
kiś miękki przedmiot i przewrócił się... 

Dalszy ciąg jutro. 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 
Z Rik Sica, 


o tym. co będzie jadł następ- 
nego dnia, że w cywilu nie za- 
stanawia się nud tym, zapomi- 


oświadczył nam: 


— Ale 


pere, który slużył w Legii już 
osiemnaście lat. Opowiadał 


byłem  cywilem. l już i 
nan, ze w Belgii ma zong, 2 


HISZPAŃSKA 
LEGIA CUDZOZIEMSKA 


ze wspomnień b. sierżania 
Lecii Cudzoziemskiej w Maroku 


54, 

„.— A dlaczego nie miałem 
lei nabrać? — odparl pyta- 
uem na pytanie. — Przynaj- 
Mniej najadlem się i nupilem 
„darmo i do tego dostalem 
SZCZĘ pieniądze, Legia i tak 
tm bogata i wskutek tego nie 

ankrutuje jeszcze, 
zag silem mu w duchu przy- 
I: sluszność, Rzeczywiście 
Sia byla bardzo bogata, a 
żę tym oszczędzału wiele na 
k  wiautowaniu, bo wszyst- 
dy biala wlasne: ogrody, sa- 
OW; pola uprawne, stada 
swiece, krów, wołów i ptactwa 
ladalnegy, Na polach, w ogro- 
ch i przy RE pracowali 
Sioniści. Każdy rekrut przy- 
przy JACY „do Afryki musi 
w A pewien czas pracować 
Ofe u lub przy bydle i za to 
nie ymuje 25 ceutimów dzien- 
starz FE tym pracują tam 
otrzy” egioniści, którzy nie 
PO DU żadnego wynagro- 
ma, a ściślej mówiąc otrzy» 


mują wynagrodzenie w natu- 
rze: dach nad glową, wikt i co 
najważniejsze wino. 

Stary taki legionista, który 
slużyl w Legii od dwudziestu 
do dwudziestu pięciu lat nie 
chce już wcale wracać do cy- 
wila. W ciągu wieloletniej 
służby przyzwyczaił się 
nędznych warunków życia w 
legii i do wina, zerwal wszel- 
kie węzły wiążące go z rodzi- 
ną, z krajem ojczystym i jego 
tradycjami, i na starość nie 
ma dokąd się udać, zostaje 
więc w Legii. 

Nawet po  piętnastoletniej 
służbie dostaje on w cywilu 
rentę w wysokości 4.000 fran- 
ków rocznie, Ale cóż dla niego 
znaczy ta suma? W ciągu 
krótkiego czasu ją przepije, 
RER resztę roku pozostanie 

cz centima przy duszy i nę- 
dza będzie mu zazierać w 0- 
czy. Przecież w czasie sluż- 
by tak przywykł do beztro- 
skiego życia i do niemyślenia 


do b 


nając, że obecnie nie ma już 
intendenta, któryby myślał o 
tym za niego. 

Znalem pewnego Holendra, 
który służył w Legii dwadzie- 
ścia trzy lata. Pewnego dnia 
strzeliło mu coś do glowy i po- 
stanowił porzucić służbę, Na- 
tychmiast go zwolniono i wrę- 
szono cywilne ubranie. llolen- 
der szedł do wszystkich zna- 
jomych żolnierzy, sierżantów 
i oficerów i żegnal się z nimi. 
Następnie zaprosił swych naj- 
bliższych kolegów na pijaty- 
kę. W knajpie nie liczyl się z 
groszem, stawiał butelkę za 
utelką i widzial jak uciulany 
grosz cieknie mu przez palce. 

Nagle gdy już był upiiy w 
pestkę, miał przeblysk świa- 
domości i zrozumiał, że w cy- 
wilu czeka go marne życie. 
Pożegnał więc kolegów i udał 
się na dziedziniec koszarowy. 
Tam ukląkł przed pomnikiem 
Legii i pomodlił się. Nasięp- 
nie zerwał z siebie cywilne u- 
branie, podar} je w .sirzępy i 
wykrzyknął: 


— Nie wystąpię wcale z Le- 


giil Ślubowałem, że do śmier- 
ci tu pozostanę. 
Udai się do magazynu, po- 
rosił o mundur i pozostał w 
egii. 


azaiutrz gdv wytrzeźwiał, 


Wprawdzie tylko dziesięć go- 
dzin, ale to mi zupelnie wy- 
starczyło. Życie w cywilu tak 
mi już obrzydlo, że postann- 
wiłem powtórnie zaciągnąć 
się do Legii — uśmiechnął się 
ze swego dowcipu. — Czuję 
wstręt do cywila! Niech żyje 
Legia, niech żyje wino i genc- 
ral Roller! 

Holender ten nie należał do 
wyjątków. Wielu jest takich 
siarych wcteranów Legii, Ge- 
neralny Inspektorat Legii chg- 
tnie ich trzyma, przede 
wszystkim dlatego, że Francja 
nie powinna im wypłacać 
4.000 franków rocznie, a po- 
wtóre dlatego, że oni pracują 
w. posiadłościach ziemskich 
Legii prawie że za darmo, W 
ten sposób byli wojacy, przed 
którymi drżały  najdziksze 
szczepy arabskie, przeobraża- 
ją się w pastuchów gęsi, krów 
tub owicz, albo też w robotni- 
ków rolnych, 

W Legii pozostają również i 
ci, którzy w ojczystym kraju 
nabroili coś bardzo poważne- 
go i boją się tam wracać, aby 
nie dostać się za KEAN więzien 
ne. Wolą więc przebywać w 
Legii i znosić tamtejsze nędz- 
ne życie, niż w ojczystym kra- 
su odcierpieć zasłużoną karę. 

W naszej kompanii na przy- 


kład był pewien Belg Cham- 


którą wcale nie koresponduje, 
ponicważ jej — nienawidzi, 
Również z nienawiści do niej 
zaciągnął się do Legii 

Nikt mu nie wierzył, że z 
tak błahego powodu znosi 
ciężką służbę w Legii. Musiał 
widocznie mieć coś poważnego 
na sumieniu. Nikt go jednak 
o to nie pytal, bo wiedział, że 
itak nie wyzna prawdy. 

W roku 1928 do Sidi-bel- 
Abes przybyła partia rekrue 
tów różnych narodowości. * 
Wśród nich znajdował się nie- 
jaki Champere, Belg, który 
zostal przydzielony do pluto= 
nu ANA mego przyja- 
ciela, Dibois, 

— Czy nie masz w Legii 
brata, lub jakiegoś krewnego? 
— zapytał go pewnego dnia 
Dibous, — bo tu sluży jakiś 
Belg, o tym samym nazwisku, 

Rekrut namyślał się przez 
chwilę i wreszcie odparł: 

— Owszem, kiedyś w Legii 
słażył mój ojciec, ale został 
przed dwunastu laty zabity, 
tak mi opowiadała matka. 

Dibois, zresztą jak my 
wszyscy, znał doskonale stare- 
go Champerca, nalogowego 
pijaka, który wskutek tego że 
wiecznie był pijany, nie awan- 
sował ? 

Dalszy ciąg jutro. 


Str. 6 


„Niemasz oddalenia, nie- 
masz czasu, niemasz miejsca 
na świecie ogromnym gdzieby 
do serc Polaków nie dotarł 
glos Ojczyzny“ — pisał Mar- 
szalck Józef Piłsudski, 

Ale, aby ten głos z rodzinne- 
go kraju przeniknął poprzez za 
pory granic, stał się siyszalny 
wśród skupisk rodaków ną- 
szych, rozsianych po bezmia. 
rach lądów kuli ziemskiej — 
na to w obecnych warunkach 
trzeba wiclu starań i usilnej 

racy, 

Dziś już nie wystarczy do- 
bra wola tych na obczyźnie i 
bratersko  wyciągnięta dłoń 
tych z kraju. Rosnący. coraz 
wyraźniej nacjonalizm — za- 
zdrośnie strzeże wpustów dla 
ekspansji narodowej innej: na- 


cji, niechętnie patrzy na krze- 
wienie się obcej narodowości 


w. swoim organiźmie, 
Nawskroś egoistyczny ten'o- 
biaw widzimy wyraźnie nie tyl 
ko na przygranicznych zie- 
miach Rzeczypospolitej, gdzie 
brutalna EA wynarada- 
wiania prowadzuna jest inten- 
sywnie i bez skrupułów, ale na 
wet na zaoceanicznych , tere- 
nach, chlubiących się dotąd 
najszerzej pojętym  hberaliz- 
mem i A TRIN AEM idei. 
Im bardziej jednakże wzma 
ga się owa truilność nawiąza- 
nia kontaktu Macierzy z jej ro 
dzina na wychodźtwie — tym 
donioślejszy musi być glos da 
lekiej Ojczyzny, tym silniej po 
winien uderzać w  egvizin 
państw, krępujących  przyro- 
dzone prawo’ wyboru języka, 
uaroduwości i obyczaju. 


Zmyślony napad 
rabunkowy 


Mieszkaniec wsi Rzeczyce 
zgłosił się na posterunek po- 
bcji i zameldował, że kiedy 
wracał z Warszawy z zainka- 
sowuny mi pieu.ędznii za sprze 
dane różnych gospodarzy zbo 
Że, został napadno ęiy przez 
Lundytów, którzy pod groźbą 
PAROWE zrabowali mu 
300 złotych. 

Ponieważ Bomba nie byl 
zbyt ścisły : w  opuwiadaniu. 
jak to sigi wszystko, odbylo, 
przy tym były to nie jego pie- 
niądze, policja nie odrazu u- 
wierzyła w to co mów li 
wszczęła dochodzenie przede 
wszystkim w celu / ustalenia 
czy bomba nie lże. 

rzeszukano cały jego wóz 
i rzekomo zrabowane pienią- 
cze zostały znalezione ukry- 
te w sianie, Rad nie rad Bom- 
ba przyznała się do symulacji 
i został aresztowany. 


Kurator w Patronacie 


W wyniku przeprowadzonej 
lustracji i badań ksiąg stowa- 
rzyszenia Patronatu nad nielet 
nimi, (Królewska 33), Komi- 
sarz Rządu m. st. Warszawy w 

rozumieniu z Ministerstwem 

prawiedliwości zawiesił dzia 

łalność tej instytucji, wyzna- 
czając kuratora w osobie sę- 
dziego Antoniego Kordowskie- 
go. 

Jako znany działacz społecz 


Napad bandycki na Szosie 


Na.szosie koło Mlawy. na po 
wracającego z Warszaw Ja 
na Kubińskiego napadli bandy 
ci, Pod grożbą rewolwerów: zra 
bowali mu 2000 złotych. Ponie 
waż Kubiński stawił opór ban 
dyci pobili go ciężko i :porzuci 


li na* drodze, Pobitego i nie” 


_= zn zn R, O a a a e e a a a a 
ca: 


Polska racja stanu wymaga 
szczególnej opieki nad wy- 
chodźtwem zagranicznym. 8 
milionów obywateli na obczyź 
nie to liczba zbyt poważna, by 
ją można było pominąć milcze 
niem, 

To siła jeszcze niewyzyska- 
na, a związana z Polską trwa- 
łym węzłem krwi, siła która 
wobec aktualnych obecnie za- 
gadnień  kolonizacyjnych od- 
dać może nieocenione usługi. 
Utrzymanie z nią łączności jest 
za tyin nietylko nakazem ser- 
ca, wypływem rodzinnego sen 
tymentu, ale przede . wszyst- 
kim nakazem rozumu. 

I gdy się widzi, jak w 'nie- 
równej: walce-mniejszości Pol- 
ska na Litwie, w Czechosłowa. 
cji, czy w Niemczech broni się 
ostatkiem sił przed wynarodo- 
wieniem, jak trwa godnie i z 
uporem przy polskości — to 
już poprostu nakazem sumie. 
nia j obowiązku czysto ludzkie 
go jest podanie jej bratniej 
łoni. 

Wojnę na dluższą metę: my- 
grywa nie żolnierz, ale nauczy 
ciel, 

Ten Bismarckowski system 
walki prowadzą państwa: wro- 
gie cgzystowaniu polskości na 
ich terenach. 

Nilsa i szczupłą liczba pla- 
cówek oświatowych polskich - 
rzecz prosta — przegrywa ową 


Śpór wieśniaków o Kołdre 


KAIR. — Prasa egipska po- beznadziejną. Wreszcie! sędzia 
daje: Sędziemu z liahiji w Gór| kazał obu wziąć kołdrę za prze 
nym Egipcie udało się w spo-|ciwległe końce i ciągnąć ku so 


zacięłą 'skądin 
można być dlugo Polakiem, 
gdy zaledwie 35 procent dzieci 
polskich na obczyźnie uczy się 
rodzimego języka, a z tych 33 
procent zaledwie 5 proceni 


walke. Nie 


polskich-— rżeszta pobiera do 
rywczo naukę języka: polskie- 
go. 

Na to, aby być Polakiem na 
wychodźtwie, nie wystarczy 
tylko -niezłomna* wola i silny 
upór. Polskość * najpewniej: u- 
trwalą: szkoły, świetlice, klu- 
by, domy polskie, książki pol- 
skie, obrazy, filmy, czy gramo 
fonowe plyty, To jest: najpew- 
niejsza broń: — oręż niemal że 
niezwyciężony. 


W związku z rozpoczynają- 
cym się procesem tak -zwane- 


Moskwie..prasa sowiecka przy 
stąpila do odpowiedniego na- 
strojenia opinii publicznej : w 
kraju jak r zagranicą. .. 

W tych dniach w-moskiew- 
skiej „Prawdzie* ukazał -się 
ostry artykuł pod adresem 
oskarźonych pod: tytulem 


sób dość niezwykły rozstrzyg-| bie, a sdy to zrobili nagle krzy 
agé spór dwóch wieśniaków v|knął: „Złodzieju puść”. 


t 


kołdrę. 

Żaden z nich nie mógł przed 
stawić  niezbitych dowodów 
własności i sprawa zdawała się 


"Rumuński nastepia tronu 


operoewanmnuy ma ślepą kiszke 
FLORENCJA. — Rumuński pomyślny. Księżna Helena 


następca ironu, w'elki woje | grecka znajduje s'ę przy łożu 
woda Michał dostal nagiego | swego syna. Król Karol, prze- 
ataku ślepej kiszki i musiał | bywający w bBukareszcie, po- 
być pośpiesznie operowany w, wiadomiony zostal telefonicz- 
jednej z*klinik florenckich. = |nie o wyniku operacji. 
Operacja miała przebieg 


Jeden z wieśniaków rzucił 
trzymany koniec, poczym od- 
razu .powędrówał do aresztu. 


dzieci chodzi do szkół rdzennie | < 


o „równoległego centrum" w. 


NWAGCAL SERCA I ROZUM 
Manifestacja Macierzy w „Dzień Polaka z Zagranicy” 


Niestety skupiska polskie na 
vbczyźnie — jedynie może po- 
za Polonią Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Pólnocnej — 
zbyt są biedne. by mogly so- 
bie pozwolić, mimo najszczer- 
szych chęci, na sprowadzenie 
polskiej książki, czy utrzyma- 
nie polskiej szkoły. 

Wysuwa się za tym ważkie : 
konieczne zagadnienie pomocy 
w tym kierunku ze strony Ma. 
cierzy. 

Od szeregu lat pracę na tym 
poważnym odeinku prowadz: 
utworzony specjalny Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagran: 
cą, organizujący rok rocznie 
zbiórkę na szkoly polskie na 
obczyźnie, 


„Trockistoówscy szpiedzy, dy- 
wersańci i zdrajcy ojczyzay” 
„Prawda twierdzi, że 'Zico- 
wiew i Kamieniew nie zeznali 
o istnieniu ,równolegiego cen- 
trum*, alę mimo to organom 
komisariatu spraw wewauętrz- 
nych udało się wykryć to cęn 
trum, kiórego przestępstwa: z 
trulem można sobie wyobra- 
zić, l 

Gazeta zaznacza, że członko 
wie” '„równoległego centrum" 


postawili sobie za zadanie ot- 


worzyć bramy i Rosji sowiec- 
kiej przed „wrogiem zewnęirz 
uym“, Zi polecenia Trockiego 
organizowali- szpiegostwo, cha 
os w-większych przedsiębior- 
stwach i akty sabotażu; kfóre 
miały osłąbić siłę obronną Ro- 
sji. CZE 

W tym celu członkowie „cen 
trum* nawiązywali kontakt z 
mocarstwami wrogo usposobio 
nymi względem Rosji i szuka- 
li. u nich pomocy i poparcia. A 
w. zamian za tę pomoc obiecy- 
wali im koncesje na - fabryki, 
kopalnie ż, lasy. Z góry już 
sprzedawali części terytorium 
sowieckiego i wolność naro- 
dów ZSSR. 


Poza tym. „Prawda“ obwi- 


przeciw zbuntowanym 


SZANGIIAJ. O. ile nie zaj- 
dzie nieprzewidziany zwrot w 
zachowaniu się wojsk. zbunto- 
wanych w prowincjach Szen- 
Si i Kan Su, . rząd nankiński 
rozpocznie  od-dziś operacje 


wojskowe. 

Jak wiadomo, w czasie kon- 

ferencji odbytej w lengua z 
delegatami zbuntowanych, 
marszałek Czang Kai Szek o- 
świadczył, że o północy w so- 
botę WARE ostatni termin 
|przyjęcia programu: rządowe- 
go. Li Czi Kiang przywiózł ze 
Sian Fu odpowiedź, która 
przez władze nankińskie uwa- 
żana jest za wykrętną i nienio 
zliwą do: przyjęcia., 
-W odpowiedzi: tej oświadczo 
no m. in., że władze zbuntowa 
nych: wujsk: skłonne-sę podpo: 
rządkować- się  Nankinowi, 
lecz. nie. mogą tego uczynić ze 
wzgiędu na okclięzności łokał 
ne. 

Władze podkreślają, że mię- 
dzy Nankinem a: buntowaika: 
mi, istnieją wielkie rozbieżno. 
ści poglądów, gdyż, Nankin 


ny i fachowiec w. kwestiach 
rolnych, sędzia Korduwski bę- 
dzie'mial trudne zadaniejuzdro 
wienia i postawienia gospodar 
ki Patronatu na odpowiednim 
poziomie. | 

Tylko przez wzgląd na po- 
wagę instytucji i na szlachetne 
cele zapisu ś. p. hr. Kickiego 
Komisarz rządu nie rozwiązał 
towarzystwa, wyznaczając ‘ku 
ratora, 


artomnego Kubińskiego zna 
eźli dopiero przejezdni, 
Policja wszczęła poszukiwa- 
nia! į stwierdziła, że sprawca- 
mi napadu i rabunku byli mie 
szkańcy Mławy Felike Rosia 
kiewicz_i Bronisław Podgórny. 
Obu ich: osadzono w: więzieniu. (domu matka ujrzała dzieci le' 


scowości Taerendoe w północ- 
nej Szwecji spaliło się żyw- 
cem troje dzieci w wieku od 


roku do 5 lat. Powracająca do| poważnie 


Nankin rozpocznie oparacje wo skowe 


oddziałom 


domaga się najprzód pacyfika 
cji wewnętrznej przed przystą 
pieniem do zagadnień polityki 
zagranicznej, "podczas gdy 
Czang Sue Liang i Jang. Hu 
taen, pragną w sojtszu z ko- 
munistami podjąć ofensywę 
przeciwko napastnikom: zagra 
niczny m. 


E 


W roku bieżącym. jak i w lê 
hach ubiegłych. zbiórka taka 
odbywa się między 15 stycznia 
a 15 lutego. jedna zaś z nie 
dziel miesiąca zbiórkowego po 


święcona zostanie „Dniowi FO 
laka z Zagranicy”. 24 stycz 


nia cała Polska uświęci, jako 
manifestację zrozu mienia 
spraw Polonii Zagranicznej 
przez spoleczeństwo w kraju: 

Grosz złożony wówczas d4 
puszek Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego: Zagranicą opłaci SIę 
stokrotnie. Bedzie to 99: 
wiem kapitał, inwestniący naj 
‘wyższe wszystkich Polaków 
wspólne dobro — dobro Naro- 
du i Państwa. ; 
. Leon TY róbleroski. 


Moskwa reżyseruje nowy brotes 


Radek i jego towarz. w ogniu potwarnych oskarżeń 


nia oskarżonych o io, że przy* 
gotowywali zamachy na kiero 
wników sówieckiej nawy pa" 
stowej i czlonków centang? 
komitetu partii komunistyćź 
nej. i 
Czy oskarżeni przyznają $! 
do zarzucanych im czynów 
Być może, że tak. Wpiyme 5% 
to specjalna metoda prowadze 
iia "śiedztwa” w Rosji. W Cig- 
gu calych miesięcy lamie 3/6 
uuchą oskarżonych, to grożąć 
„m śmiercią, to, ludząc ich uiz 
rażem wolności, jeśii tylko 26 
chcą oświadczyć :to, co im pro” 
kurator kładzie w usta. 4 
Po skazaniu Zinowiewa, Kä- 
mieniewa i towarzyszy JE? 
rzeczą mocno wątpliwą, aby 
"troćkiści* -~ dali się wziąć HA 


ka s ë . 1 - 
.|dep- obietnice sowieckich wieć 


ców. Ale policja o to wcale ne 
dba. Rozporządza ona bowiem 
jeszcze innymi środkami, kto- 
re muszą skłonić oskarżonyć 
do przyznania się do zarzuce* 
ech im czynów. 

Jednym z najbardziej WY” 
próbowanych metod są podzte 
wieni świadkowie. Przed 05 
karżonymi przewija się Ca y 
szereg świadków, którzy ilu- 
kładnie opowiadają bodajże 
mnósiwo szczegółów o przestęP 
stwach * „kontrrewołucjonŚ” 
tów“. Świadków tych podsta” 
wia się w tym celu, aby oska” 
żony zdal sobie sprawę, że 167 
śli się przyzna do winy, uzys5% 
lagodniejszy wyrok, niż wów? 
czas gdy będą go oczern 
świadkowie, których sąd u28% 
za wiarygodnych. 

Jest więc rzeczą bardzo. pi 
wdopodobną, że Radek jak 
inni oskarżeni będą woleli 5! 
przyznać, ludząc się, że. W, t6 
sposób. uzyskają łagodniejżzy 
wyrok. 


iat, 
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Nowy rząd 


bez partyj 


"Poważna sytuacja w Japonii- 


TOKIO: — Cesarz - przyjął 
dymisję : gabinetu,: polecając 
premierowi tlirocie i ustępu- 
jącym ministrom tymczasowe 
pełnienie funkcji 'do chwili 
utworzenia nowego rządu. 

W kołach politycznych pod- 
kreślają, że w nowym rządzie 
nie będą mogli zasiadać przed 


_Spłoneło żywcem troje dzieci 


"SZTOKHOLM. — W m ej-| 


żące bez przytomności na po- 
dłtodze płonącego domu. Mat- 
ka czyniąc daremne wysiiki 
ocalen a dzieci, poraniła się 

przy. rozbiianiu 
szyb- okiennych. ! 


stawiciele partyj. Udzial przej 
stawicieli armii pozostaje P 

znakiem zapytania. A 
| Seez 

i n pol tycz”, 

Zdaniem prasy, p waże 


położenie jest bardzo poiu 
ne. Rozwiązanie parlamem, 
jest, jakoby bardzo praw 


podobne. Hi 
Jako następca premiera śe 
roty wymieniany jest obera 
rzewodniczący' Izby Farsi 
książę Konoe, który w ma 
nie przyjął misji tworźć ks. 
abinetu. Kandydatura vez 
onoe popierana jest Rat 
generałów Ugaki .i Mina í 
oraz przez admirałów $e7 
(1 Osumi. 
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Rzeźba „ 


 Wajsówna zdobyła zatem 
nagrodę po raz drugi i tym sa- 
mem zdobyla rzeźbę  „Dziew- 
Czynka ze skakanką”, A. Kar- 
dego na własność. W myśl bo- 
Wiem regulaminu za dwukrot- 
ne zdobycie nagrody zdobyw- 
ca otrzymuje ją na włlasność. 
YA 


-o 


Wajsówna liczy obecnie 


lata, Urodzita się w Pabiani- 
ke i najpierw była czion- 
lem  Pabianickiego Sokoła. 


prawiała lekka atletykę igi- 
Mnastykę. W roku 1930 startu 
1. po raz pierwszy na zawo- 
dach |ekkoatletycznych a na 
jesieni w Pradze bierze udział 
v meczu międzypaństwcwym 
23 ską — Czechosłowacja wy- 
grywając rzut dyskiem. 
roku 19351 poprawia re- 
Ord światowy  Konopackiej 
W rzucie dyskiem, następnie 
Tekord ten poprawia kilkakro 
lnie, W roku 1952 na Olimpia- 


tie w Los Angeles zajmuje 
opiero trzecie miejsce za 


wiema Amcrykankami, w na- 
Mępnym jednak roku znów po 
Prawia rekord światowy. 
roku 1954 w Londynie 
obywa mistrzostwo świata 
W rzucie dyskiem bijąc rekord 
wiatowy (45.79), w kilka ty- 
godni później w Brukseli o- 
sky 44.15, ; 
- W pierwszymmerzu z Niem 


, KRAKÓW, — Krynickie T. 


i rozegralo w sobotę mecz w 
rakowie z miejscową Maka- dw < or 


JOMOSCI 
wna zdobyła Honorowa Nagrodę 


Dziewczyna ze skakanką” własnością dyskobolki 


ajsówny (lek-, limpijskiej i rekordzisł 


-K YTY PTT Y G: 
| 


cami Wajsówna bije obecną 
rekordzistkę Świata Mauer- 
mayer, z którą wygrywa rów- 
nież w Londynie, Mauermaycr 
w roku 1935 poprawia jednak 
rekord Wajsówny i dociąga 
do 48.51. 

W roku 1936 na Olimpiadzie 
w Berlinie Wajsówna stacza 
zupełnie równorzędną walkę 
z Mauermayer i poprawia rce- 


prze Wajsównę osiągając 
47.63. Wajsówna zostaje wice- 
mistrzynią Olimpiady. Jej rów 
nież NS WROTZĘJNA walka z 
Mauermayer w Berlinie i zna- 
komita postawa przypuszcza!ł- 
nie odegraty glówną rolę przy 
nadaniu jej ponownie nagro- 
dy sportowej. 

ecyzji komisji nadaw- 
czej Wajsówna została natych 
miast zawiadomiona  telegra- 
ficznie przez Polski Zw. Lek- 
koatleiyczny. ZZ zastanawia. 
się nad kandydaturami dc 
Wielkiej Iloonrowej Nagrody 
Sportowej i zdecydowa! się w) 
powiedzieć, podobnie jak Pol. 
Komitet Olimpijski, za kandy 


daiurą Wajsówny. 
W sobotę odbyło się posie- 
dzenie komisji nadawczej 


Wielkiej Honorowej Nagrody 
Spor.owej, nadawanej, corocz 
nie za”najlepszy wyczyn  pol- 


we wszystkich liniach. Bram 


K. strze, li: Burda i Kulig po 
az Piechota i Trocki po 


ORC zwyciężając 0:0 (1:0, | jedne]. 


U, 1:0). 
Hokciie; kryniccy stanowią 


Sędziował p. Latacz. Wi- 


łespół zgrany i wyrównany dzów 200. 


Lwowscy sędziowie 
złożyli swe: legity macje 


Fpicg skandalicznego sę- 
AZIeW.IUM Na MECZU bokser- 


San: Okęcie — Lechia, roze-| cenię, wszyscy 
funy w dniu 17 b. m, wejscy 
aj.|'iziowskie. 


38 mial miejsce onegu 


Na znak protestu przeciwko 


orzeczeniom sędziawskim, 
(irzywdzącym wyraźnie Le- 
sędziowie lwow 


złożyli- legitymacje sę- 


kord Polski 46.22, Mauermaier 
jednym rzutem wysuwa się 


Sensacja na misiiz. na 


sz sportowca. 
Obrady zagaił zastępca dy- 
rektora Państwowego Urzędu 
WE i PW. ppulk. Ziętkiewicz 
w obecności następujących o- 
sób: pułk. Glabisz (przedsta 
wiciel Pol. Kom. Olimpijskie- 
go), --ppulk. _Żołędziowski 
rzedstawiciel "Zw, Polskich 
Związków Sportowych oraz 
reprezentant przedstawicielki 
Zw.: Polsk. Zw. Sportowych), 
pulk. Gillewicz _(przedsiawi- 
ciel Centr. Inst. W. F.), . doc. 
Szule (przedstawiciel Rady 
Naukowej WF i reprezentani 
przedstawicielki Rady Nauka 
wej WF), prof. Rogalski 
(przedstawiciel Studium WF. 
w Krakowie), radza Oleho- 
wicz (przedstawiciel Min, Spr. 
Zagranicznych) i red. Sikor- 
ski (przedstawiciel Zw, Dzien 
1ikarzy Sportowych RP). Brak 
było przedstawiciela studium 
w. f, w Poznaniu. 

Na zebraniu obecni hyli 
iakże przedstawiciele. Pań- 
stwowego Urzędu WF i PW. 
mjr. Wojciechowski i kpt. U-| 
nacz. 

Na wstępie zre 
żone kandydatury, a mianowi| 
“e Jędrzejowskiej | (tenis), | 
Kurkowskiej - Spychajowej 


ferowano zło 


—Karuaisk e -M.Si 


RESES rozestane” zostaną 


w dniach od 30 b. m. do £ łu-| ny do W 


tego m.ędzynarodowe narciar 
ske mistrzostwa Polski. „ W 
dniu 30 b. m. odbędzie się bieg 
13 km., 51 b. m. konkurs sko- 
k/w (do kombinacji i oiwariy) 
a 1.1l bieg 50 km. Start i mela 
biegów znajdować się będą 
pod skocznią w: Głębcaca, Po- 
za programem mistrzostw. od- 
będz'e się 2 lutego specjalny 


konkurs skoków o nagrodę 
r, Z. Narciarskiego. Polski 


Zw. Narziarski poczynił siara 
nia o przyjazd czołowych nar 
c.arzy norweskich, szwedzkich 
r austriackich. 

7 okazj: zawoców Liga Po- 
pieranią Turystyki organizu- 


(łucznictwo), W 
ka atletyka), Kiszkurny (strze 
lanie), Chmielewskiego (boks) 
i drużyny koszykówki KPW 
Poznań. 

Projckt o nienadawanie na- 
grody w roku bieżącym niko- 


„mu nie.został przyjęty, wobec 


czego przystąpiono do dysku- 
sji nad poszczególnymi kan- 
dydaturami. Dyskusja ta 
trwała pelne trzy godziny. 

W głosowaniu nagrodę przy 
znano lekkoatletce Jadwidze 
Wajsównie, wicemistrzyni o- 

Szłak M 

W Worochcie odbędzie się 
podczas raidu narciarskiego 
szlakiem ll-ej brygady Legio- 
nów przez Huculszczyznę 10— 
16 lutero pierwszy zjazd pol- 
skich lekarzy sportowych 

Referaty na zjazd zgłosili 
następujący lekarze: gen. dr. 
Rouppert Kontrola wagi 
jako metoda oznaczania spraw 
ności marszowej, doc. dr. Szule 
Odżywianie w sporcie, doc. 
dr. Dybowski — Podstawy; 
rozpoznania stanu zaprawy, 
dr. Fiumel, — Wpływ sportu 
narciarskiego na gotowość psy 


: naa 143 
izostwa .PodSKi 
cjalny” pociąg popular- 
iSi y. 


je spó 


Tenar pływacki 
w Polsce 


Sprawa zaangażowana 
przez Polski Zw. Plywacki 
amerykańskiego trenera dla 
polskich pływaków weszia już 
w kodcowe-siadium, W naj- 
bliższych dniach odbędzie się 
w ie; sprawie konferencja w 
Państwowym Urzędzie W, F. 
WEAN, 


a 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 


EE. ©. RAe 


Narciarze — akademicy dobrze Się Spisu: 


KRYNICA. — W sobotę w 
famach międzynarodowych 


darcjarskich mistrzostw akade 
ickich Polski odbył się sla- 


m 
l 


om bań.i panów, 


Slalom odbyl się na trasie 
stro- 
wytyczonej 
dlugości 
00 m. przy różnicy wzuiesie 


Połudn owo-wschodniej 
dy Jaworzyny, 
Przez p. Schindlera, 


Ma ok. 2350 ne. 

S Otwarcia a 
chindler, uzyskuj 
Szy czas, Wyniki notujemy: 
5 1) Biirwillfield 

6,2 sek. 


-2) 13) Eie Nils (Norw.) i Ma- 
)-1:C0 s. 
Karol Zając (SNPTT) 


Van Orlewicz (Wisła 


01,6 sek, 


5) Knobloch (Austria) 1:02 s. 
Roessner (Austria) 1:02,5. 


Lasota (AZS; Kraków! 


2) 
1:05,4. 


dokona! p. 
ye najlep- 


(Austria) 


8) 


Ustupski (Kraków), 9) 


Fajkosz (Lwów), 10 i 11) Jan- 


ner (Lw.) i Mandura WŁ (Kr.), 
że do slalo- 


Nadmicniamy, 
mu jury dopuścilo najlepszycl 


25 zawodników z b.egu zjaz- 


W slalomie pań (450 m. dlu- 
gości) zwyciężyla M. Lijowska 
(AZS Kraków). — 1:19,8 sek. 
2) Drozdzikowska 1:22,8 sek., 
3: Szczyglówna (obie — AZS 
Kraków) 1:548 sek., 4) Miga- 


czówna (AZS Wilno). 


Ostateczne wyniki w kombi 
nacji alpejsk'ej przedstawia- 


ją się następująco: 


1) Biirwillfield 3:20 sek., 2) 
Eie Nils 3:27, 3) Knobloch 3:50 
sek., 4) Orlewicz Marian 3:32 
sek. 5) Roessner 3:50 sek., 6) 
Zając 3:45 sek. 7) Fajkosz, 8) 
10) Hey- 


Lasota, 9) Ustupski, 
rowski (Austzlaj> 


W 
pań: 
1) Lijowska 3:21 sek, 2) 
Szczygłówna 3:51 sek., 3) Mi- 
raczówna 4:12 sek., 4) Droz- 
zikowska. 

Warto podkreślić dobry 
(zas i świelną formę Lijow- 
skiej, i 

KRYNICA. — W sobotę, w 
ramach międzynarodowych a- 
kademickich mistrzostw nar- 
ciarskich Polski rozegrano 
bieg otwarty i do kombinacji 
na {5 km. Trasa pod względem 
technicznym ość trudna, 
śnieg bardzo nośny, pogoda 
słoneczna, lecz mroźna. Zain- 
teresowanie publiczności du- 
że. 

Startowało ponad 40 zawod- 
ników. Zwycięsiwo odniósł Ma 
'rian Orlewicz. (Zakopane) w 


kombinacji 


alpejsk.ej | rewelacyjnym 


czasie 58:18 
min, mio bardzo silnej ob- 
sady międzynarodowej. Dal- 
sze iniejsca zajęli: 

2) Roessner (Austria) 1:01:26 
godz. 

3) Penti 
1:03:55, 

Najlepszy z Finnów, akade- 
micki mistrz Firlandii, Marti 
Hovi. potluk! się na treningu 
i w biegu nie startował. Au- 
striak Ńnobloch i Finn Parte- 
nen połamali w czasie biegu 
nariy i odpadli. 

Kląsyfikacja zawodników 
w biegu do kombinacji jest 
następująca: 

1). Orlewicz nota 240 pkt, 2) 
Nils 193,5 pkt, 3) Teisseyro 
193 pit, 4) Rayski 181,5 pkt., 

Bxerwillfield 1755 rkt. C 
Lasota (Kraków) 166,5 pkt. 


Hintiula (Finl.) 


ce Pol 
ski w rzucie dyskiem. Glów» 
ną kontrkandydatką Wajsów= 
ny byla tenisistka Jędrzcjow= 
ska. ; 

Motywacji decyzji nie ogło 
szono. Ogloszenie nastąpi w 
przyszłym tygodniu. 

Nagrodę zdobyli dotych: 
czas: 1927 -28 Konopacka - Ma 
tuszewska, 1929: —Petkiewicz, 
1950 — wioślarze Budzyński 
i Mikołajczyk, 19351: — Kusas 
ciński „1952 - 33 Walasiewi« 
czówna, 1954 —  Wajsówna, 


il-2) Brygady 


chiczną i fizyczną, dr. Zabaw= 
ska - Domosławska — Zagad- 
nienie. sportów kobiecych z 
punkiu widzenia lekarskiego, 
dr. Rettinger — Organizacja 
opieki lekarskiej, w sporcie, 
dr. Zięba — Nadsaniżnie tçi- 
nieze u młodzieży, dr, Bobkoe 
wska - Czerwińska. —.Odży- 
wienie a sport oraz — Wplyw 
ćwiczeń fizycznych na zabu- 
szenia serca, dr. Lankesz — 
Studia nad sportową elektro- 
kardiografią, dr. Siderowiez— 
Odporność sportowców, dr. 
Ruzyczner — podstawy nauko 
wej leczniczej kultury fizycz- 


nej. 

Na zjazd ten minister spraw 
wojskowych zezwoli! Jez 
rzom wojskowym na otrzyma- 
nie okolicznościowych- urlo- 
pów. 

UK! ERU Z OWCY E SO EEA 


Dwa rekordy 
światowe 
OSLO. — Znana lyżwiarka 
aorweska, Laila Schou - Niel- 
sen ustanowiła pa zawodach w 
Oslo dwa nowe rękordy świa: 

ta: 


500. m. — 47.9 sek. 
1500 m. — 2:38,1 sek. 


Pokazy łyżw:arskie 


W sobotę wieczorem ua lodo 
wisku w Dolinie Szwajcar 
skiej odbyły się pokazy w jeź- 
dzie figurowej przy udziale 
czolowych lyżwiarzy śląskich, 
a mianowicie: Groberta i bra- 
ci Breslauer w jeździe poje- 
jedyńczej rodzeńsiwa ` Kalu- 
sów oraz pań Ziajówny. 
Czorówny ı Szrajbertówny. 


Turniej hokelowy 
GARMISCH. W sobotę 


rozpoczął się w Garmisch Par 
fenkirched międzynarodowy 
turniej hokeja lodowego. 
pierwszym meczu drużyna bu 
dapeszteńskiego S, C. pokona: 
ła Riessersee 3:1 (1:0, 2:0). 


Warta — WKS 4:1 


POZNAŃ. — W meczu hoke 
jowym o mistrzostwo oXr. Po» 
znaliskiego Warta pokonała 

p twardej walce drużynę W. 
k: S. w stosunku 4:1 (2:0, 2:0; 
0:1). Warta zwyciężyła dzięki 
lepszemu zgraniu. 

V tabeli mistrzowskiej pro- 
wadzi A. Z. S. — 5 pkt. na rów 
ni z Wartą, lecz w korzyst- 
niejszym stosunku bramek 


M — 


W "oraj, w:74-tą 


3 td 


W pociagach, kursujących w Szwecji, 
wej”, zainsta!cwano specjalne wz 


-Chiny walczą z pi 


Przedwko morskim 


Bias Bai,- która leży. zale. 
dwie w odległości 80. kilome- 


trów-od brytyjskiej bazy mor 


skiej FHlongkoag, jest od wie- 
ków: ośro cien: piractwa chiń 


skiego; Ostatrtio rząd nankiń- 


ski/w ypowiędział zacię.ą wal- 
kę piratom i jest nadzieja, że 
w, końcu siatki kursujące na 
tych wodach będą miały spo- 


O SASA 
"Łudność zamieszkująca wv- 
rzęże należy.w większości da 

chińskiego Szczepu . Ilakka- 

sów, znanego ze swej wojowni 
czości, Większość rodzin. od 
wielu pokoleń uprawia rozbój 
morski i nie widzi nic zlego 
w iym, że zdobywa środki na 
utrzymanie drogą rabowania 
statków pasażerskich. ` 
Przed udaniem się na wy- 
prawę piraci wysylają wywia 
dowców, którzy mają ustalić 
jakie korzyści przyn'esie obra 
owanie danego statku. Gdy 
ci ustalają że ograbienie stat- 
ku opłaca się, piraci przebra: 
ni za kulisów ukrywają “się 
pod pok:adem'statku jako pa- 
sążerowie „na gapę*. Różnią 
się oni'od tych ostatnich tylko 
tym,że każdy z nich ma pod 
odzieżą ukrytą broń. ; 

. Gdy statek. wypływa na peł 

ne morze, piraci rzucają *się 

na oficerów okrętowych, -u- 

nieszkodliwiają ich i zmusza- 


PRENUMERATA 


Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


miesięczna Dziennika Piotrkowskieg 
zł 3.00 zi dostawą; kwartaln 


rocznicę Powstania Styczniowego, , Pani. Marszałko- 
, < wa Aleksandra Piłsudska podejmowcła:w'swym mie 
wcieranki i weteranów z'1863. 


LE CEC DA 


ją kapitana, aby. skierował 
statek do Bias Bai — idealne- 
go porlu o szerokiej 30-kilo- 


'meirowej zatoce, niewidzial- 


nej z pelnego morza, wskutek 
małych-wysepek ciągnących 
się równolegle do brzegu na 
przestrzeni stu kilometrów. 
n Jak tylko piraći znajdujący 
się na wybrzeżu. widzą statek, 
wsiadają do dżonek . (łodzi 
chińskich), zbliżają się:do nie 
go i poczynają płondrować, 
To wszysiko co posiada więk: 
szą wartość, jest wrzucane :do 
dżonek, ` a następnie 
niewolę najbogatszych *ofice+ 
rów, jak-i pasażerów, których. 
wypuszczają na wolność: do- 
piero do otrzymaniu okupu od 
ich: krewnych. Zdobywszy du- 
py, piraci pozwalają kapiia- 
nowi wyruszyć na pełne mo») 
rze. Poł WA un 
Mimo środków przedsię: 
wziętych przez większe towa- 
rzystwa okrętowe, piraci od 
tat grasowali bezkarnie po 
mrozu, zbierając obfite łupy. 
Dopiero: ostatnio rząd nankiń- 
ski, wmieszał się-w ię: sprawę. 
i posłanowił raz na zawsze po- 
tożyć kres'piractwu. Przed ro 
kiem wypowiedział piratom 
walkę. Okręty: wojenne ściga.. 
ty.po morzu statki pirackie. i 
niszczyły je doszczętnie, a po- 


iza tym, gdy któryś z.hersztów 


szkaniu herbatką: 


4 E >, "4 
„biorg: w., 


szczególnie na trasie „s orto- 
posz bory, Cieszą się one dużym 
powodzeniem. ` A 


wpadał w ręce władz był z ca- 
tym chińskim okrucieństwem 
pozbawiany życia. ©, 
Środki te jednak nie odnio- 
sły; pożądanego skutku. Wówe 
czas władze -postanowiły wy- 
plenić zło tam, gdzi” orfo się 


Zdjęcie przeds 


rozbójnikom wysłano okrety 


rodzi. Okręty wojenne pairo- 
towały, stałe na wodach Bias 
Bai, na stalym lądzie przep:6- 
wadzano zaś oblawę za obla- 
wą i;rejestrowano ludność, Ni 
komu nie wolno ponad 24 go- 


dziny przebywać w ściśle o-: 


„do księżniczki Juliany w Krynicy. 


tawia małe dziewczynki spieszące z baukieiami kwiatów . 


Garden, w Nowym 
stujących przeciwko 
zrobotnych. 
Zw PORE GT 4173 


kreślonej strefie, a soliyst WSL 
z wybrzeża muszą pci grozba 
„urowej kary. skaladać regu" 
armie, sprawozdania o stame 
majątkowym mieszkańców: 
Ale najlepiej przyczyni się 89 
pacyfikacji Bias Bai podałe” 
sienie „kuiutry rolnej i ry Di 
óws.wa oraz zalożen.e | ZE 
w okolicy, której ludność sš4a 
da się. w większości z angia- 
petów i od wielu pokoleń uWwĄ 
ta p.zaciwo za jedyne | rali 
ralne źród:o dochodu. 


30.000 ofiar trzesienia ziemi 


smutny rekord dzierżą Chimuyj 


„Instytut naukowy. w;Pekinie 
(pracujący pod kierownictwem 
amerykańskich i<curópejskich 
uczonych zakończył. ostatnio 
prace statystyczne nad oblicza 
niem, ile ofiar. w. ludziach po- 
ciągają za sobą rocznie trzęsie 
nia ziemi. Na podstawe da- 
nych zebranych przez instytut 
oblicza się, że od 50 lut wsku- 
tok trzęs'eń ziemi gnie- rocz- 
nie okolo 50.000 ludzi. `" 
Ciekawa jest -ta ókóliczność, 
że dane“ te zebrane. dzięki 
współpracy.. urzędowych pla- 
cówek ;w: Chinach, Japonii'i 
Ameryki. Południówej odpo- 
wiadają - obliczeniom *-dokona. 
nym przed: laty przez innego 


‘badacza: Tamten obliczał, że 


trzęsienie ‘ziemi - pochłaniają 
rcznie od 28:000. do ~ 35.000 


ków doszło się również'i.przed 


200 laty. -Ówcześni badacze 


obliczałj, „że „wskutek trzęsień 
'miemi- ginie 


rocznie. 28.000 lu- 
dzi,: ŻŁ ły 

Do kogo należy światowy re 
kord w 'tej. ponurej dziedzinie? 
Do kraju, 10; którego trzęsie- 
niach ziemi” stosunkowo. mało 
wiemy, a miańowicie do Chin. 
Jest: to olbrzymi kraj,‘ słabo 


RAT) si, 8) a Ie 4 ° 
rozwiniętej sieċi komunikacyj 


nej. Sprawozdania og trzęsieniu 
ziemi dochodzą. zbyt póżno də 
posterunków wojskowych i u- 


rzędów. państwowych i wszel- 
ka' pomoc okazuje się już zbęd |. 


nas Gdy nawet krytycznie się 


będziemy odnosić do przesad- 


nych 'wieści.z Chin, okaże się, 
w. każdego roku ginie tam 
wskutek trzęsienia ziemi oko- 


ło 13.000 ludzi. 
fiar. Do:tych samych wyni-| 


„Japonia, którą uważa się za 


'kraj najczęściej nawiedzany 


© wynosi 


e CENY OGŁÓSZ 
ie: z przesyłką, zl: baad 140) aaa O eaii 


przez trzęsienia ziemi, nie mi 
że zająć nawet drugiego 0 4 j 
sca. Naieży ono do  Amery" 
Południowej. W Ameryce Pio 
ludniowej ziemia wprawdzie 
nie tak często się porusza HE 
w «Japonii, ale każdorażow 
trzęsienie ziemi pociąga Za 

bą większą ilość ofiar. | A 

Trzecie miejsce w tej p9% 


rej tabeli zajmuje Joren Sja- 


w następne. Indie, Persja.. ka. 


ła Azja i Środkowa Amery 
JESTEŚMY 
JEDNEJ KRWI 
ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
POLSKIE ZA GRANIC: 


m 


EN: |-sza strJ1 wiersz mil. jednołamowy:80 gr, w 3:3 
si © Ostątnia: strbna.40. gr, drobne 20 gr za wyraz" 


60 Z" 


tekście: 
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